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BANK jest najstarszem czasopismem 
-v 


POLSKIEM W AMERYCE. 


Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest najwigkszą dmkarnią pol- 
ską w Ameryce, posiada bowiem ty pospieszne 
(maszyny do drukowania I maszynę do składania 
gazet. 

Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i we własnym budynku. 


DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 
W CHICAGO 
Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące jako tes 
Książki, “Broszury, Konstytncye, Afisze, Cyr- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 


SAT. IDYNWNIDEWICZ, 


 POŁSKA 


— w - 


AMERYCE, 


W. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., Chicago, 
założona 1872>roku, 
— poleca — 


Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskimi i niemieckip: jezy- 


| 
i 


f 


b. DYNIEWICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


_ — wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testaments 
3 wszelkie interesa w zakres 
aotaryacki wchodzące. 
53% Noble Str, 
CHICAGO, ILL. 


0 O ZZOZ ENY 


WĘGLE krrnwaros 


Lump $3.00 Minonk Nat $2 15 
' Obio inmp $5.00. 
Siner T. Ames. 123 LaSalle str., 
róg 26 i Rockwell Str.. 

Nadpłacić trzeba za przywózkęe, jeżeli 
węzle mują być zawiezione przeszło 3 
mile od “Court House“ lub po za 26 
alice i Wgstern Ave. 

50 ©. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 

resztę C O. D. | 

Twarde węgie po najtańszych 
cenach. 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne, Na: składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
4 inne, Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zastarzałe, które się muszą za- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które eię 
stany białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mn z 
ust, może dostać u mnie wodę Laure, które o 
czyszeza usta i zęby. Z szacunkiem 


CENY: 
ku; książki powieściowe, historyczne» | 1 flaszka lekarstwa na zęby ... 11111... -..0B€ 
naukowe lekarskie, słowniki. spiewniks | 2a dwie S o re Aae $1.20 
pes raas a + ? I flaszka wody Laura... « ...--- 0 
treści religijnej itp» oraz |RZG i 1.86 


Książki swego uladnego druku i 


nańłudu których liczba przechodzi 


Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od 
j0e., 50c., 70c. 1 $100. 


kilka set. Kto żąda spisu czyli ; E. A. HOFFMAN, 628 Nobje str..*Chicago, III. 
katajogm; kmp WERK, przyśie | s B. Stobiecka. 
2 centowy znaczek pocztowy. w Praktyczna lekarka na oczy 


Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 40, 60, 6%, 


e A 


=== 489 Milwaukee . Avenue, | 
[4 Leezy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje urzą- 


dzoQć dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 


75 centów, $1.00, 1.25, 1.50, 2,00- | rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 

į a i aM i ;w® pomocy jednego z najlepszych lekarzy 

2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, l4 iicęzo, z którym jest w połączeniu. Bieduym 
- | rady udkiela bezpłatnie, 

6.00, 7.09, 5.00, 9.00, 10.00, 12.00, | podawać dobry adres, bo przez poda- 


15.00, 18.00 i po 20.00 dolarów. j 


zz 


Prosz 
mie niedobrego adresu wysrłane medycyny zwra- | 
caig się i peunją. (Aprl. 12.50) l 
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Jako i. wielka Sprzedaż Czarnych Szali Kaszmirowych. 


waż wprost importujemy Czarne Kaszmiry i Czarne Szałe Kaszmirowe jako i piękne materye na 'suknie, jeste- 


- Say „dał ię sprzedawać „pne bardzo niżkich cenach, pomimo iż wiwa Towarów wełnianych poszła ZE w- górę. 
$ y Nadzwyczaj tanio będziemy sprzedawali następujące 4 materye: 


es a 


40 calowe czysto wełniane czarne kaszmiry po 47 €., regularna cena po 60 c. 


— aa 


extra ciężkie czarne kaszmiry po 54 £., bardzo tanio po 69 c. 


Extra piękne ciężkie lśkniące się kaszmiry po 71 c., które wszędzie po $1.00 się sprzedawają. 


Eleganckie czarne kaszmirowe szale po $1 25. 


powyższe towary są jak najlepiej fabrykowane i są jak najbardziej eleganckiemi, za co zaręczamy. 


osełamy pocztą do ludzi zamiejscowych. -— Przybądźcie na wielką tę sprzedaż u 
p EFA 


aenea z 


Salon i Grocernia 


| skłed zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 


rtac' JIA, 


Czarnych Kaszmirów, Kolorowych Kaszmirow, pięknych materyi na suknie i bławatów. 


PŁACĘ NAJDROZKO 


E S ać 

Ruble rosyjskio, 

Guldeny austryaccie 

Marxi niemieckie, 

Sterlingi angielskie, Í 

Liry włoskie, o 

Franki francuzkie, belgijskie, szw “carskie 
1 rurauńskje, 

Kron ‘ty szwedzkie, porwegskie, duńskie 


Á M 


yi W» JEŁAM NATTANTEJ 


| Ruble do Polski, i Rosyi, 
Gulden y do Galicyi, Węgier, Ceych i rałej 
NAustryi, 
i Mark’ do Poznańskiego, Prns Węchądnicł 
| i Zachodnich, Szlązka i sułyca Niemiec, 
 Sterlingi do Anglii, 
* Liry do Włoch, 7 
Franki do Francyi, Belgii, Sz”, ścaryi 
Rumanii, 
Kronery do Szwecy:, Norwegii. i Danii. 


Władysław Dy uiewiez, 


532 NORLE Street, — — @IK CO, J liinot 


Na sprzedaż tanio, 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
| od Chapiń ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i „shed * na 3 po- 
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody. 
Zgłosić się do 


W. Dyniewicza, 


532 Noble .str., - 


Chieago. 
(x) 


J. Sosnowski, róg Chapin i Monroe ul. 
. najstarszy polski 


w Month Bend, Ind. 
Poleca Szanownym Rodakom swój dubeltowy 


piwo i cyzary, jak również wszełkie artykuły 
wie'kiego handlu korzennega (Groctry.) 


J. Sosnowski, 


na Chapin i Monroe ul., 


South Bend, Ind. 
(Oct. 25, 80,) 
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CHICAGO, 


ILLINOIS. 


pietrze. 


| swawolnys figlarny zlewały się wyraz. Na 


skronie spadaly bujne, ciemne sploty włosów 


Magazyu zamknięty w Niedzielę, 
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Æ> Podarunki czyli Prende 
dla dobrych abonentów wy- 
dawać będziemy tylko do 


1-g0o Kwietnia rb. 


PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


„GAZEPY POLSKIEJ,” 


którzy opłacą Gazetę na cały 
1889 rok. 


Mając na składzie kilka 
tysięcy egzem plarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie- 
éciowo-Nank;, post-nowiłem 
rocznik ten wydać na premię 
wszystkim tym, którzy opłacą 
Gazetę Polską do 1 stycznia 
1890 rcku i dołączą 85 centów 
za oprawę tegoż Tygodnika 
(nie oprawnych egzemplarzy 
pierwszego rocznika nie wy: 
seła się), Innych roczników 
Tygodnika nie wydaje się 
na premie, Kto opłaci Ga- 
zetę Polską do 1 
1890 r.a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika X 
Nauk., niech wybierze sobie 
za jedsego dolara 
zo premię w asnegonakładu 
książek 1 obrazów, których 
sp's jest podawany na tuze- 
ciej stronnicy (Gaz. Pol- 
skiej, Książek sprowadzanych 
z Europy nie daje się na 
premię, 

„Gazetę Polsky‘ zapisać 
sobie mcżną każdego czasu. 
Gazeta Polska kosztuje na 
rok dwa dolary. 


Nowym abonentom poseła się 
wszystkie numery od Nowego Ro- 
ku, aby rozpoczęte powieści mieli 
w całości, 


8@ Tym, którzy piszą po Ga- 
zetę, a nie przysełają zaraz pienię- 
dzy poseła się tylko jeden numer 
na okaz. ; 


Telegramy Zagraniczne, 


Z WATYKANU 


Rzym, 27 lutego. Statuta no- 
wego katolickiego uniwersytetu w 
Washingtonie zostały już wydruko- 
wane; wyprzedza je papiezkie „breve“ 
w którym papież goraco chwali A- 
merykę, 
Rzym, 2 marca. Dzisiaj ob- 
chodził papież 79 rocznicę swych 
urodzin. Dostał powinszowania od 
wszystkich prawie kardynałów. 
Odpowiadając na takowe wyrzekł 
papież, że w terazniejszem jego po- 
łożeniu nie może wypełniać powin- 
ności Głowy Kościoła jak się nale- 
ży, ponieważ stawia ma się za wiele 
przeszkód, Uskarzał się, że rząd 
włoski wstrzymał przez dłuższy czas 
wysłania jego „Placet* do* nowo 
zamianowanych biskupów włoskieh, 
i nominacye jego pod ścisłą ma 
kontrolą, Wzumiankował także prze- 
pisy nowego prawa karnego i za- 
deranie majątku Bractw. 


Leonia 


>» 


* PISMO LUDOWE DLA POLONI 


— Ach prawda w tych górach a szcze: 
gólhńe dla ciebie! — mruknęła z cicha 


————% 


- Ay 
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-"ROSYA. 


Berlin, 27 lutego. Z Peters- 
burga donoszą, że nominacya Spul 
lera na fraucuzkiego ministra spraw 
zagranicznych włącznie nieprzyja- 
cielskiego obchodzenia się z koza- 
cką ekspedycyą Aszynowa, wywo- 
łała wielkie niezadowolenie. 

Wiedeń, 27 lutego. Rosya po- 
większa swą transkaspijską siłę 
wojskową. Pociągi kolejowe zajmu- 
ją się tylko», przewożeniem wojska 
i amunicyi i co dzień przybywają 
nowe oddziały z Kaukazu do kra- 
iny transkaspijskiej. 


27 lutego. „Chro- 
się z Petersbur- 


Londyn, 
nicle* dowiaduje 
ga, że nad granicą Afganistany stoi 
18,060 rosyjskiego wojska. 

Petersburg, 27 lutego. 
Rząd zakazał wysłanie nowej eks- 
pedycyi do Abissynii. 

Petersburg, 2% lutego. 
Donoszą, że car jest bardzo nieza- 
dowolony z rozwiozłego życia swych 
braci i kazał arcyksięciu Włodzi- 
mierzowi złożyć naczelnictwa nad 
korpusem gwardyi. 

Petersburg, 1 marca. Car 
z nieznanej przyczyny wyrzekł się 
odwiedzin do Krymu, choć wszy- 
stkie przygotowania do 
były gotowemi. 


podróży 


stycznia Wiedeń, 2 marca: Z Peters- 
burga donoszą, że car gniewa się 
Paw | niezmiernie na Aszynowa i kazał 


mu wytoczyć proces, 
now: przybędzie do Odessy. Rosyj- 
ska korweta „//abcaka* oczekuje 
Aszynowa w Suez. Car jest także 
rozgniewany na żenerała Ignatiewa, 
przez którego stowarzyszenie sło- 
wiańskie opatrzyło 
pieniądze dla ekspedycyi. Ignatiew 


skoro Aszy- 


Aszynowa w 


| prosił o andyencyę u cara, lecz ten 


nie chciał mu jej udzielić. * 

Jenerał  Bałanow, gubernator 
Nowgorodw, który także jest zna: 
komitym członkiem w śtowarzysze- 
niu słowiańskiem, będzie musiał się 
podać do dymisyi. 


Austryo-Hęgry. 


W iedeń, 27 lutego. W maju 
odbędzie się za zezwoleniem rządu 
zgromadzevie austryackich katoli- 
ków, na tórem będą się toczyły 
obrady nau położeniem: papieża. 

Wiedeń, 28 lutego. Dziesiąty 
korpus armii zostanie- przeniesiony 
z Bruenu do Przemyśla. 

Peszt, 25 lutego. W izbie po- 
słów sejmu węgierskiego: była dzi- 
siejsza sesya bardzo burzliwą, gdy 
rozpoczęto na nowo debatę nad 
wnioskiem odnoszącym się do obro- 
ny kraju. Członkowie opozycyi byli 
bardzo hałaśliwymi. Gdy Tisza po- 
wstał, aby odpowiedzieć na zarzuty, 
gwizdanie i hałasowanie w ławach 
partyi przeciwnej, zagłuszyło jego 
głos. Trwało to przez kilka minut. 
Było nareszeie trzeba odroczyć de- 
batę w pośród ogólnego zamięsza- 
nia. 

Wiedeń, 2 marca. Tutejsze 
gazety popierają rozwiązanie fran- 
cuzkiej ligi patryotycznej i opiewa- 
ją, że w walce pomiędzy rzecząpo- 
spolitą i bnlanżyzmem zrobiła. się 
zmiana w dobrym kierunku. 


NIEMCY. 
A 


Berlin, 28 lutego. Depesze 
ze Stockholmu stanowczo 


czają pogłosee © prawdopodobnych 


zaprze- 


zaweczynach szwedzkiego księcia 


Karola z pruską księżniczką Wik- 


z widoczna  biecierpliwością 


przysłuchiwała się tej gospodarskiej  rozmo- 


Chicago, Illinois, Czwartek 7.g0 Marca, 188! 
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roku.. 


A NA 


toryą (zaręczoną dawniej z Aleksan- 
drem Battenbergiem). 

— Rząd niemiecki został uwia- 
domiony z Washingtonu, że nie ma 
widoków, aby rząd amerykański na 
żądanie rządu niemieckiego wyto- 
czył proces Amerykanowi Klein za 
udział jego w potyczce na Samoa 
dnia 18go grudnia. 

Berlin, 2 marca. Na miejscu 
odwołanego ze Samoa niemieckie- 
go konsula dr. Knappe, został za- 
mianowany radzca legacyi dr. Stue- 
bel, który dostał polecenie zapro- 
prowadzić znów stósunki przyjazne 
z rządem amerykańskim. Spodzie- 
wają się, że wszystko będzie w po- 
rządku między Stanami Zjednoczo- 
nymi i Niemcami, skoro Harrison 
zajmie miejsce prezydenta. 

„Kolońska Gazeta“ powiada, że 
Bayard, prezes ministeryum ame- 
rykańskiego, był przyczyną niepo- 
rozumienia między Stan. Zjedn. i 
Niemcami. 

Kiłonia, 3 marca. W tutej- 
szych kołach marynarskich powia- 
„dają, że w pobliżu wysp samoań- 
skich toczyła się walka między stat- 
kiem wojennym amerykańskim i 
niemieckim statkiem wojennym 
„Olga“. Z amerykańskiego statku 
padł pierwszy wystrzał. 


/SZWECYA, 

Stockholm. 28 lutego. Mał- 
żonka szwedzkiego księcia Oskara, 
Etta z Munck, 
córkę. 


domu porodziła 


PKRANCYA 3 


» q 57 
Paryż, 27 lutego. Donoszą, 
że uaczelnik wojska francuzkiego 


w Tonkicie, jen. Desbordes, żostał 
zamordowany. 


Londyn, 27 lutego. Paryzki 
korespondent do „News“ donosi: 
Postanowiono znieść banicyę księ- 
cia d Aumale. Skora rozporządze- 
nie zostanie ogłoszonem, Boulan- 
żyści zażądają: w izbie niższej am- 
nestyi dla skazanych górników w 
Monceaux-les-Mines. 


Paryż, 27 lutego. Dzisiaj o- 
głoszono urzędowe sprawozdanie 
o sprawie ekspedycyi Aszynowa w 
Sagallo. Sprawozdanie opiewa, że 


kilka razy zwrócono uwagę Aszy- 


nowa na fakt, że Sagallo należy do 
Francyi; Aszynow zaś twierdził, że 
sułtan z Tadsznora okręg ten mu 
podarował i że oprócz cara nie u- 
znaje żadnej zwierzchności. Pod- 
czas krótkiego swego panowania 
obchodził się Aszynow ze swymi 
zwolennikami i krajowcami bardzo 
nielitościwie, tak że kilku Moskali 
ubiegło i szukało opieki w Obock. 
Admirał Oubry był cierpliwym 
przez kilka miesięcy, widząc atoli, 
że stan kolonii jest jak najgorszym 
i że Aszynow uważa całą okolicę 
za kraj podbity, przesłał mu osta- 
tnig przestrogę. Gdy jej nie usłu- 
chał, Oubry uderzył na okopy u- 
sypane przez kozaków. 
rząd, opiewa sprawozdanie, uznał 
słaszność postępowania Francuzów, 
a stósunki pomiędzy Francyąi Ro- 
syą nie zostały bynajmniej  naru- 
szone. 

| Paryż, 27 lutego. Wydział ligi 
| patryotycznej postanowił w imieniu 
| 
| przeciw postępowaniu Fraucyi w 


jej 240,000 członków protestować 


| obec ekspedycyi kozackiej Aszyno- | 


żal, 
tak stało 1 zbierać składki 


| wa, oświadczyć Rosyi 


dla fa- 


E u sa Świętego Mikołaja na carskich wro- 
tach, co się zamazał, Taki malarz to 


O EZ ZZO 
a wz w 


Rosyjski | 


Ża Slę | 
ze Ip 
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Wszelkie listy, 


W drukarni *Gazety Polskiej“ e 
Eo nafiabazej cenis mują się wszelkie roboty, 


zakres drukarski, 


korospondencye i pieni 


połowy,» o Jomych nie wynoszące ela druka ra rak 


raz jeden jak ı ogłoszenia o 


założenin jakiego przedsiębiorstw. zmianie mieszkania 
Pieniądze n pa a dla abonentów naprzód na, Jab 
liście za ka być przesyłane przez P. O. Mony Orao E -ey ab w 


Rękopisy nie zwracają się. 
gdze winne być adresowane: 


M. Drniewicz, 532 Noble Street, Chicago, (l 


, . 
wchodzące w 


strzelania do Sagallo. 


Pa ryż, 28 lutego. Rząd posta- 
nowił znieść ligę patryotyczną. 

Donoszą, że Paul Deroulede, pre- 
zydent i inni członkowie ligi pa- 
tryotycznej, zostali uwięzieni i o- 
skarzeni. 

Deroulede i posłowie Laguerre 
i „Richard. zostali oskarzeni, iż przez 
nieprzyjazne czynności, jako to pod- 
pisanie manifestu pod względem 
kozackiej ekspedycyi  Aszynowa, 
wystawili państwo oa niebezpięczeń- 
stwo wypowiedzenia wojny. Pol'- 
cya zajęła bióro ligi patryotycznej. 

Czasopismo „La France“ zbiera 
składki na korzyść kozaków uwię- 
zionych w Sagallo. 

Paryż, I marca. „Republique 
Francaise* mówiąc 0 rozwiązaniu 
ligi patryotycznej wyraża się: Liga 
za zezwoleniem prefekta policyi 
istniała pod warunkiem, że będzie 
szanowąła prawo. Zezwolenie zosta- 
ło odwołanem, ponieważ tak nie 
było. Członkawie ligi zaprotesto- 
wali przeciw jej rozwiązaniu. — 
Republikańskie i konserwatywne 
czasopisma pochwalają postępowa- 
nie rządu. 

Paryż, 3 marca. 
brała w biórze ligi patryotycznej 
około 5600 listów, z których się 
okazuje, że większa część oficerów 
sztabu jeneralnego i w ogóle całej 
armii popiera Boulangera. 


Policya za- 


WIELKA BRYTANIA. 
Podczas 
niemie- 


Londyn, 27 lutego. 
ostatniej "burzy na morzu 
ckiem utraciło życie 70 ludzi. 

Londyn, I marca. Sir Julian 
Pauncefote, został zamianowany po- 
słem w angielskim w Wasbingtonie, 
zwłaszcza dla tego, iż jest dobrze 
obezmanym z kwestyą rybołóstwa. 


MŁOCHY. 


Rzym, 1 marca. „Popolo Ro- 
mano“ donosi, że Stallo, poseł a- 
merykański, poda się wkrótee do 
dymisyi, ponieważ demiokrat nie 
może służyć pod rządem republikań- 
skim. 


i KUMUNIA, j 


Bukareszt, 28 lutego. Z 
ośmnastu twierdz, , które mają ota- 
czać miasto, zostało jedenaście u- 
kończonych, wyjąwszy uzbrojenia. 
Armaty Krappa dla nich przezna- 
czone przybywają obecnie. Wojsko 
zostanie zaopatrzone w nowe an- 
gielskie gwintówki. Fokszani i Ga- 
lacz zostaną niezawodnie także o- 

| patrzone w twierdze. 
AFGANISTAN. 
Londyn, 27 lutego. Z Afga- 
nistanu donoszą, że emir przybliża 
się coraz bardziej do granicy i że 
wkrótce można się spodziewać zde- 
rzenia się z Moskalami. Emir ob- 
chodzi się wciąż jeszcze okrutnie 
ze zwolennikami Isbak'a Khana. 
Petersburg, 1 marca. Af- 
gańskie siły posuwają się naprzód 
od Heratu, a emir Bokhary przy- 
gotowuje się do zaczepienia ich. 


CHINY. 


Shanghai, 27 lutego. Wese- 
le młodego cesarza odbyło się wczo- 
raj z wielką wspaniałością. Posło- 
wie zagraniczni chcieli osobiście 
złożyć swe powinszowania cesarzo- 
wi, na co atoli nie zezwdłoną. Za- 
jednakże na wielką 


proszono ich 


milii kozaków, którzy padli podczas | ucztę chinskich ministrów i obda- 


rzono bogatemi darami. Wspania- 

łość uroczystości tej na dworze ce- 

sarskim odbija się w jaskrawem, 

świetle od głodomoru w prowincy- 

ach; miliony bowiem cierpią głód. 
SUDAN, 

Londyn, 28 lutego. Z Kairo 
nadeszła depesza, która donosi, że 
zbieg z Wady Halfa przyniósł wia- 
domość, iż Emin pasza zadał pono- 


wną klęskę derwiszom w kraju 
Bar el Gazel. 


SAMOA. 


Londyn, 27 lutego. Berliński 
korespondent do „Standard'a* do- 
nosi, że flota niemiecka na oceanie 
spokojnym została wzmocniona w 
celu ukarania krajowców samoąń- 
skich za zamordowanie niemieckich 
majtków i uszkodzenie niemieckich 
interesów. 

Londyn, 3 marca. Donoszą ze 
Samoa, iż Niemcy zawarli zawie- 
szenie broni z Mataafa, które ma 
trwać aż do ukończenia konferen- 
cyi berlińskiej. Mataafa obiecał, że 
zapobieże niszczeniu własności nic- 
mieckiej. taj 


ECUADOR. 


St. Elena, 3 marca. Wczoraj 
wieczorem dało się tutaj ucznó sil- 
ne trzęsienie ziemi, które trwało 15 
sekund. Toż samo donoszą z Gua- 
yaquil. Cała ludność została prze- 


straszoną. 


AFRYKA WSCHODNIA. 


Sansibar, 27 lutego. Niemiec 
cy misyonarze, których dotychczas 
trzymali Arabowie, którzy wywoła- 
li powstanie, zostali dzisiaj uwol- 
nieni. o» 


Rozmaitości. 


* Znów 


pożegnał się z tym 


światem  miliouer, niejaki Seth 
Cook, słynny właściciel znanej 


Comstock kopalni; umarł niespo- 
dzianie dnia 26 lutego. Był wpra- 
wdzie chorowitym od niejakiego 
czasu, lecz nikt nie spodziewał się 
jego Śmierci. Był starym kawale- 
rem — pozostawił majątek warty 
przeszło dwa miliony dolarów. 

* W Liberty township w pobli- 
żu Wabash, Indiana, ożenił się w 
tych dniach 76. letni John L. 
Stone z 65 letnią wdową Melindą 
Thompson. Jest to trzecie małżeń- 
stwo Stone'a. Zawierał takowe za- 
wsze w lutym: pierwsze 26-go, 
drugie 27-go, a ostatnie 28-go lute- 
go. Ma córkę 50 lat starą. 

* W Cementville, Ind., wpadła 
162 lata licząca Faine Muker w o- 
gień palący się na ognisku i utra- 
ciła życie. 

* Z byłych prezydentów Stanów 
Zjednoczonych żyją tylko dwaj: 
Ratherford Birchard Hayes z Ohio 


i Grover Cleveland ze stanu New 
York. 


* California jest zastąpiona w 


senacie Stanów Zjednoczonych 
| przez dwóch milionerów: republi- 
kanina Stanforda i demokrata 


Hearst'a. Ten ostatni okazał się w 
bali senatu dopiero w ostatnich 
dniach dla tego aby dostać przekaz 
na peusyę swoją. Czas jego urzę- 
| dowania kończy się z dniem 4 
marca 1593 r. 


rzadki 


myślnem okiem powiódł 


koła. 


do 


Pani Zbąska zamyśliła się czegoś, a po 


4 


„arny Matwij. 
POWIEŚĆ 
iż życia ludu górskiego. 


e z «— Napisał — 


WALERY ŁOZIŃSKI: 


(Ciag dalszy.) ° 


Leonia jaśniała blaskiem tej prawdziwej 
urody, która od razu olśniewa oczy, a pod- 
nosi się jeszcze przy bliższem rozpatrzeniu. 


chwiałaby zda się za najlżejszym powiew m 
wietrzyka, a przecież nie pełniejszego, DIe 
rozkoszniejszego nad jej kształty zaledwie 
rozwinięte. Śnieżnej przejrzystej „cery. twa- 
rzyczka, spoglądała w świat dowcipnie EE 
soło dwojgiem prześlicznych oczu a. 
nej b wy błękitnej, że aż w czarne wpac zj 
a uświechała się do ludzi usty: ta 
przecudnie zaokrąglonemi, że 
trafiiby się oprzeć jej w obowi. 
górę i mała 
oczkiem 
jakiś 


połysk 
świeżerni, tak 
chyba głaz, po 
Nosek cokolwiek zadarty w 
plamka czy pieprzyk pod jednem 
szczególnego dodawały jej powabu i w 


śś - | -- 


Smukła i wiotka jak krzew palmowy, 2a“ 


czesane w tyle w szeroki zwój: biała szyjka 
w regularnych wcięciach i falach spływała 
się z nienagannie zaokrąglonemi ramienam) 
i na przodzie w jakiś czarodziejski załamy- 
wała się dołeczek. 

Ale desyć już tego opisu, ho i tak już 
porwani przedmiotem, w nazbyt widoczną 
wpadliśmy uapuszystość, a bohaterka nasza 

i . SE +4 Pi E iac 
mogłaby stracić na sympaty, W zbudzają 
zazdrość W pięknych czytelniczkach.- 

Przystąpmy wręcz do działania. 
Siedząc w tej chwili na kanapie, miała 
osienko i z uwagą tka- 
= > 4 4 N r Tia 
ła jakiś haft misterny, często jednak ie 
wała oczka i spoglądała ku drzwiom, Jakby 
kogoś wyglądała niecierpliwie. i 
ŻE OW dy sie drzwi i wbiegła do 

1 nagle rozwąriy Sie a 

hoża dziewczyna w sukniach 


przed sobą Leonia kr 


pokoju zwinna, 

i A. 
wieśniaczych. : 
— Pan Hałajkiewicz przy szedł! — za 


wołała. ZE 
— Nareszcie — szepnęła Lieonia 1 żywo 


| 
a krosienko, — proś go pror : 
Pani Zbąska z uśmiechem spojrzafa ra 
córkę i-pocałowała ją W czoło. : 
- |_ Strasznieś się rozciekawiła, moja 
Leonio. i 
Leonia lekkim skragniała ramieńcem. 
— Mameczka kochana! zawołała tuląc 
i pieszcząc się u jej piersi, — jak trudno tu 
w tych górach. o jakikolwiek przedmiot zał- 
jęcia, żE można się rozciekawić byle czem. 
Pani Zbąska wpatrzyła się z upodaba- 
niem w prześliczną twarzyczkę młodej dziew- 
czyny i westchnęła, zlekka. 


Drzwi rozwarły się szeroko, a do poko- 
ju wszedł ciężkim krokiem niski, barczysty 
jegamość z podstrzyżonym a w prost sterczą 
cym wąsem, w burej kurcie z grubej bai i 
w szarych sukienpych pantalonach założonych 
za wysękie cholewy juchtowych butów. 

Na pierwszy rzut oka poznać ekonoma 
starej „aty, a.po jego pewnej minie i uśmie- 
chu niewymuszonymi widać także, że silnym 
czuł się w łaskach państwa i długie nakar- 
bował sobie zasługi. 


— Padam do nóg wielnzożnego państwa 
— przemówił grubym, gardłowym głosem i 
ręką muspął po szpakowatej czuprynie, 
— A cóż tam panie Hałajkiewicz, 


przemówiła z uprzejmym uśmiechem pani 
Zbąska, jak tara gospodarstwo? - 
— Ot tak, dobrze, wszystko dobrze, 


skarz mię Boże. Byłem na drugim szałasie w 
Uwiśnie; ani jedna owca nie brakuje, skarz 
mię Boże! s 

— A woły? — pytała dalej dziedziczka. 

Hałajkiewicz z arcypoważną miną wydął 
wargi. 

— Fiu, Mu! woły wypasują się co strach, 
— odpowiedział i dopiero po odsapnięciu 
zakonkludował ulobionem  przysłowiem, 
skarz mię Boże! ` 

— A cóż ten boczasty, 


Z o nnn 


ciągle taki zły 
na paszę? | | X 

— Ni uroki, poprawia się. 

— A owies dościga w Uwiśni? 

— Powoli, powoli... ale za to na Przy- 
borowym łanie, to już można kosić na drugi 
tydzień, skarz mię Boże! 


Z OZ UE DE w Z w 


wie, a przy pierwszej dłuższej pauzie poder- 
wała prędko: 

— A cóż ten nieznajomy, panie Hałaj. 
kiewicz? 

Ekonom wytrzeszczył,oczy i gębę roz 
warł do połowy. 

— Który nieznajomy, 
-- zapytał Hałajkiewicz, 

Leonia niecierpliwie ściagzęła obadwa 
prześliczne łuki swych brwi. 

— Ależ ten, o którym nam wczoraj sam 
wspominałeś, panie Hałajkiewicz. 

— A rychtyk, ten niby malarz, skarz 
mię Boże! — zawołał ekonom i z rubasznym 
uśmiechem machnął ręką, — no to taki ma- 
larz, jak powiedziałem, ciągle błąka się po 
górach i coś het maluje ołówkiem ra papie 


proszę panny? 


rze. 

‘— I nie dowiędziałeś się pan nic bliżej o 
nim?  zagadnęła tym razem sama pani 
Zbąska. ` 


Hałajkiewicz znowu wytrzeszczył oczy i 
otworzył gębę. i 

— Wielmożaa pani nie dała mi dyspozycyi, 
skarz mię Boże. 

Leonia rzuciła się z wrastającą niecierpli- 
wością. 

— Ależ czy nie słyszałeś pan co o nim 
więcej — zapytała. « 

— Hm, hm, tak dalece nie, skarz mię 
Boże: ale ksiądz się dowiadywał względem 
niego i chce go podobno zawołać na pro: 
bostwo. A 

— A to po coł—zapytała paui Zbąska, 

— To proszę wielmożnej pani wedle te- 


majster w naszych stronach, latego chciał- 
by ksiądz, żeby dosztukował mos świętemu 
Mikołajowi, a jak dobrze sprawi, to będzie 
musiał poprawić i kopyta temu djabłowi na 
bocznym ołtarzu, bo już ich nie znać ani 
krzty, skarz mię Boże, 

Tu zmięszał się trochę poczciwy ekonom 


bo uważał, że pauna tas się jakoś, nadęła, 


jakby lada chwila miała parsknąć: śmiechem, 
Spojrzał niepewnym wzrokiem na panią, 4 
znać ośmielony jej miną, peprawił czuprynę 
i ciągnął dalej: 

wie]moż- 
|nej pani, że kiedy się już trafia malarz, to 
możeby go, jak zreperuje kopyta djabłowi, 
| zawołać do dworu, możeby za tanie 


Ja -tak sobie pomyślał, proszę 


pienią- 
dze pomalował sprychy u tej żółtej najtyczan- 
ki, bo już poczerniały, by ziemia... 

Tu urważ nieoceniony znawca i protektor 
sztuki malarskiej i nabiegł krwią cały, bo 
nie tyiko że Leonia parskuęła głośnym śmie- 
chem i twarz zakryła rękami, ale i sama 
dziedziczka w niezwykłą wpadła wesołość. 


-— No, ja tylko tak radzę, skarz mię 
Boże, — mruknął obrażony. 

— No, no, nie o to chodzi, czwała się 
pani Zbąska, -- ale ten malarz ma być 


porządnie ubrany. 

A tak jak zwyczajnie» rzemieślnicy, RZE 
ozwał się Hałajkiewicz i z pewnem lekcewa- 
żeniem machnął ręką, znam szewca w Sam- 
borze, taki elegant, żeby kto myślał: pan 
całą gębą, skarz mię Boże. 


Leonia śmiała się jak szalona, że aż pan | 


' Erazm ocknął się ze snu i obojętnem, beze 


chwili rzekła: 

¿€ — Wiesz co panie Hałajkiewiez, jak 
cbaczysz gdzie tego malarza, to go zaproś 
do dworu, 

Ekonom z dumną pojętnością uzupełnił; 

— Niby wedle tych sprych do najty- 
czanki. 

— Ależ gdzie tam, — pochwyciła pręd- 
ko dziedziczka, — zaproś go do dworu... na 
obiad... na śniadanie. To przecież obcy czło- 
wiek a w tych górach nie ma gospody... 

Hałajkiewicz kiwnął głową na znak, że 
pojmuje dyspozycyę, a po kilku jeszcze 
zdanych relacyach z biegu gospodarstwa, 
szargnął nogami, powiedział znowu: 
Padam do nóg wielmożnego państwa, — i 
wyszedł z pokoju. 


Pani Zbąska z uśmiechem zwróciła się 
do córki, której wesołość uśmierzała się p- 
woli. j 

— Bedziesz mogła zupełnie ` zaspokoić 
swoją ciekawość, lękam się tylko, aby ten 
nieznajomy wędrowiec, którego wyobrażasz 


sobie przynajmniej jakimś znakomitym 

aitystą, lub Bóg wie czem więcej, 
è TA - . p 

nie zawiódł grubo twego oczekiwania. 


Leonia swawolnie wzruszyła ramionami, 

— Wielkie rzeczy! przynajmniej na 
chwilę obaczymy kogoś obcego w naszej 
odludnej, jednostaj nej odparła 
prędko. 


okolicy! 


1 nagle jakas lekka chmurka przebiegła 


po jej śnicżnem czole. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Kalendarz Tygodniowy. 
Marzec rok 1889. 
7 Czwartek, Tomasz z Akw. 


8 Piątek, Jan Boży, Beata. 
9 Sobota, Franciszka wd. 
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stka toruje sobie drogę do miasta, ; 
atakowana przez trzy mocne pułki 
kawaleryi; odpiera je, wchodzi do 
stolicy, przebiega ulice; a w pół 
godziny później, miasto roi się spie- 
szącymi do arsenału po broń, wię- 


tej obiecanej poprawy i tego roz- 
grzeszenia wyryło się tak silnie na 
umysłach i sercach Polaków, że ci 
nawet, co nie znają historyi, co tej 
konstytucyi nie czytali, na wzmian- 
kę o niej mimowolnie lepszymi o- 


Kościuszko, Tóele- 
wel, Józef Poniatowski, 
Batory, dan Zamojski, 
Czarniecki, choćby nawet nie- 
dokładnie wypracowane, otaczać bę- 
dą, tak młodych jak starych; cie- 


dzi: 


Bestnżewowi, Pestlu, Murawiewo- 
wi — Apostoł, KRylafewu i wielu 
innym męczennikom swoim, tak i 
pamięć naszych laurami bohater- 
stwa uwieńczy! i 


Precz zatem z nienawiścią niago- 


została przyjętą. 

W kilka dni później doniesiono 
mu, że książe Aleksander Batten- 
berg przybędzie do Berlina. Poszedł 
nasamprzód do cesarza a potem do 


. > z v - - TG ZZM ; 
dymisyi, lecz rezyguacya jego nie 


nic, cobyś uczynił, nie doprowadzi- 
łoby do sporu międzynarodowego.“ 

Lecz książe Aleksander, jak na 
to Bismarck liczył, był uporczy 


mu się Wiktorya, która pie była 


na lodzie i znikł bez śladu. Można 
sobie wyobrazić radość rodziców, 
gdy w tych dniach odebrali od o- 
płakiwanego syna list, w którym 
dcnosi, iż jest aktorem w Mona- 
chium i że wkrótce odwiedzi swo- 
ich rodziców. 


W KSIEGARNI POLSKIE 


W. DYNIEWICZA, 
582 Noble Str., Chicago. 


; 10 Niedziela, Wstępna. 40 Mę- | ksza część załogi pospiesza połączyć bywatelami się stają. kawość ich obudzoną zostanie, bẹ- | dng chrześciańskiego serca! Jeste- | cesarzowej i powiedział, że zrezy- | ani za nadto piękną, ani czarująca. | — Przeprowadzenie zwłok śp (założonej 1872 roku) 
(2 - czenników. _ swę-dsiłowania z cywilnymi; bój | A przecież wiek cały prawie u- dą się pytali jedni drugich, co to | śmy. nieszczęśliwi i czujemy to; lud | gnuje bezwarunkowo, jeżeli Ale- | Nareszcie w rozpaczy cesarzowa Teofila Magdzińskiego z dworca jest wielki zapas różnych 
ni 11 Poniedziałek, Pelagia i Eulo- | wre,... i około pierwszej po północy | płynął od jej przyjęcia. Narody | 74 ludzie byli. Ww nieświadomości moskiewski jest nieszczęśliwszym | ksander przybędzie do Berlina. Ce- | wyrzekła się swego zadania, a bydgoskiego do tamtejszego ko- * p = 
giusz. ustaje, bo nieprzyjaciel wszędzie | tym lub innym sposobem zdobyły | 5WOJ<J będą się starali w miastach | od nas, bo znosząc podobnyż nasze- | sarzowa oświadczyła cesarzowi, że »Vicky“, jak ją isbunik Ru ek betad i A a aE 
j J J szy U - 


aaia Ao adar S 
AE i 
i aa 


t2 Wtorek, Grzegorz W. pap. 
13 Środa,-Nicefor b. 


Śorespondencye “Gaz. Pol. 


oedpartym został. — Nastąpiły krwa- 
we zapasy: bitwa pod Stoczkiem 
rozbija Geismara, pod Dobrem u- 
wydatnia siłę ducha ożywiającego 


prawo rządzenia się konstytucyjnie; 
jedna tylko Moskwa z Turcyą gni- 
ja jeszcze w dybach absolutyzmu. 
Nasza z 3 maja 1791 roku, byłaby 


o rozwiązanie tej szarady, choć- 
by ona niedokładnie im była wy- 
jaśnioną” zawsze pozostanie w. pyta- 
jących pewny zasób wiadofaości, 


mu ucisk, jest jeszcze nędznem na- 

rzędziem niedoli naszej!: 
Zarzucamy Moskalom, że nie są 

Słowianami; — nie myślę. wchodzić 


ma przyjąć rezygnacyę Bismarcka, 

wskutek czego nienawiść jego do 

cesarzowej jeszcze się wzmogła. 
Lecz mąż nie usłuchał jej rady, 


wym. A zresztą dawno sprzykrzyła 
| 
j 


wyjechała do Anglii, aby szukać 
pociechy pomiędzy dębami Wind- 
sor parku lub w samotnych kory- 
tarzach+Buckingham pałacu. 


tejszych Towarzystw polskich. 
Przed ruszeniem pochodu zabrał 
głos poseł dr, Roman Komierowski 
i w imieniu obu Kół polskich wv- 
głosił zasługi śp. Magdzińskiego. 
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do 


Nabożeństwa, 
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bo pracując za miastem przy for- 
tyfikacyach, nie często bywam w 
stolicy, leez jakkolwiek jest spó- 
źniony i barwę świeżości utracił, 
zawiera w sobie niektóre uwagi, któ 
re w każdym czasie... aż do od- 
zyskanej niepodiegło- 
ści... korzystnemi stać się mogą. 
Radbym z duszy, aby krajowcy od- 
czytać go mogli, i aby nie żałowali 
poświęcenia, trochę czasu dla pod- 
niesienia z ciemności naszego ludu. 
Nie mało szlachty i mieszczan na- 
szych niosą mienie i życie swoje 
dla wybawienia Polski z niewoli, 
— niechże i małą ofiarę czasu i 
pracy przygotowują siłę, co o- 
swobodzą kraj od ciężkich prób i 
zgotują przyszłym pokoleniom los, 
jakiego nam Nieba odmówiły. Tą 
myślą się rządząc mniemam, że od- 
czyt ten w każdym czasie użyte- 
cznym być może. 

Młody Gwożździk z matką swoją 


mu korpusu gwardyi, bo uznawał, 
że trzykroć większemi siłami - pol- 
skiego wojska pokonać nie był w 
stanie. 

"Upadło powstanie 30 roku, nie 
brakiem patryotyzmu narodowego, 
nawet nie skutkiem  niedołężności 
rządzących, lecz zdradą Krukowie- 
ckiego, mszczącego się za -wyrzą- 
dzone mu krzywdy przez, stronni- 
etwo stojące na czele narodu. Nie 
myślę bronić człowieka, który za- 
wiścięą ku pewnym osobom powo- 
dowany, okuł cały naród w ciężkie 
kajdany; nie chcę rzucać klątwy na 
koteryę co go przez swe postępo- 
wanie na drogę zbrodni popchnęła, 
ale zwrócić muszę uwagę na nieba- 
czność naszą, na lekceważenie dro- 
giej nam sprawy, w wyborze ludzi, 
charakter których nie daje rękojmi 
bezinteresowności osobistej. 
Niech dziś cały naród, usposobiony 


nie mogą. 

Lecz aby z tej ciężkiej choroby 
się dźwignąć, potrzeba zażywać od- 
powiednie lekarstwo, — a zażywać 
je z wytrwałością, bo przecież ojco. 
wie winni swym dzieciom opiekę, 
której w stanie obłożnym zapewnić 
im nie mogą. Bierzmy zatem piguł- 
ki na zabicie pychy, zarozumiało- 
ści, lekceważenia a nawet pomiata- 
nia współbraćmi; czyszczące mik- 
stury na lenistwo, proszki na orze- 
źwienie myśli, i stawmy synopismy, 
wizykatorye, ba nawet kataplazmy 
na języki, abyśmy mniej mówili a 
więcej działali, i aby to działanie 
nasze miało cel dobra ogólnego, nie 
zaś skrywało pod maską obłudy, 
fałszywy patryotyzm, na dnie któ- 
rego znaleźć zawsze można nikcze- 
mny egoizm, obarwiony wonnemi 
kwiatami, zabójczą truciznę w so- 
bie zawierającemi. 


w której Chod kiew ie z tudów 
waleczności z polskiemi wojskami 
daje dowody; — bitwa pod Grun- 
wałdem:Jagiełtło, król pol- 
ski, bije Krzyżaków, — Stani- 
sław Żółkiewski, * hetman 
polski, Rusin, bierze w niewolę 
6000 Moskali pod Kluzynem, 
mając tylko 2000 narodowych wo- 
jaków; — — Jan Kazimierz, król 
polski, obiera za królowę polską, 
ruską i litewską, Niepokalaną dzie- 
wicę Maryę, matkę pana Jeznsa 
Chrystusa. Zahorowski z 600 chło- 
pami, odpiera 7000 Tatarów na gó- 
rach karpackich ściśniętych. Idźcie 
dzieci do Rzymanowa, a zobaczycie 
pomnik wystawiony przez króla pol- 
skiego Jana Sobieskiego, 
na uczezenie męztwa chłopskiego i 


t. d. 


Oto są niektóre środki do pod- 
niesienia ludu. Nie używaliśmy ich 


nym jest.“ — Nie wolnoż prze- 
| to Moskalom, stać się braćmi 
myśli iducha naszęgo? 
Cała dzisiejsza różnica między Pol- 
ską i Irlandyą a wszystkiemi inne- 
mi' państwami Kuropy znajduje się 


żywione rzeczywistym chrześciań- 
skim duchem, żyć swobodnie 
u siebie i nie dążą bynajmniej do 
zaboru cudzej własności, 
a ostatnie, to jest Europa pod po- 
zorem: interesu stanu, ró- 
wnowagi, zaokrąglenia 
granie, przewagi handlo- 
wej,kluczyświątyni je- 
rozolimskiej, obrażonej 
pychy, zamierzonych 
małżeństw dworskich i 
t. d., nie są bynajmniej Chrystuso- 
wego ducha, lubo praktykują o- 
brzędy rozmaitych chrześciań- 
skich wyznań. — Jeźli przeto na- 


w tem, że dwie pierwsze pragną o- | 


Wiktorya królowa, Wiktorya ce- 
sarzowa i Wiktorya księżniczka by- 
ły za Battenbergiem, lecz Bismarck 
odniósł nad niemi zwycięztwo. Ce: 
sarz Fryderyk Wilhelm umarł, nim 
żona jego, matka, żona i córki zdo- 
łały go nakłonić do przeprowadze- 
nia zamiaru. 

Natenczas podsunął Bismarck na 
scenę polityczną śpiewaczkę z o- 
pery. Powiadaja, że obawiając się, 
iż miłość pomiędzy Battenbergiem 
i Hohenzollerką mogła być tak sta- 
łą, jak ongi miłość Romea i Juliet- 
ty, postanowił zabawiać młodego 
księcia. 

„Idźcie do teatrów przedewszy- 
stkiem*, rzekł do swoich agentów, 
„bo gdybyście znaleźli waszą De- 
lilig w zwyczajnem społeczeństwie, 


to i inni mogliby być: wciągnięci | 


„w szkandal, z czegoby mogły wy- 
nikoąć nieprzyjemue skutki.“ 


niósł zwycięztwo nad cesarzową, 
wdową po Fryderyku Wilhelmie i 
dziwił się, co spowodowało niewia- 
stę tę mierzyć się z człowiekiem 
z krwi i żelaza. 


— - - 9 4 3 -— 


A Bismarck chychotał się, że od- 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKRAI, EM 


Z Wilna piszą .do „Wieku“: 


Wśród personału administracyj- 
nego dóbr księcia P. Wittgen 
steina, a dziś księżnej Hohenlohe, 
panuje silne niezadowolenie, a na- 
wet pewne wzburzenie z |owodu 
polecenia tej pam, „ażeby wszyscy 
bez wyjątku oficyaliści znali język 
niemiecki dokładnie, jak swój włą- 
sny; i ażeby wszelka koresponden- 
| cya w tym języku była - prowadzo- 
I na. 


ca Ileldta, nabył teraz za bl tys. 
marek oberżysta i właściciel Je- 
ziorkowski. 

— Bydgoszcz. W Wudzy: 
nie zaczadził się w nocy z 31 sty- 
cznia na 1 lutego chałupnik Piotr 
Kolasa i jego żona. Znaleziono o- 
bie osoby ubrane, ale już nieżywe; 
mąż leżał na podłodze przy komin- 
ku a żona na łóżku, z butelką w 
ręku. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Jeszcze jedno seminaryum nau- 
czycielskie mają otrzymać. Prusy 
Zachodnie. Skutkiem tego magi- 
strat miasta Wałcza udał się z 
prośbą do ministra wyznań i o- 
świecenia, aby w razie potwierdze- 
nia się tej wieści dał Wałczowi 
seminaryum. 

— Solec. (Śchulitz). Dnia I 
stycznia ukradziono z tutejszego 
kościoła katolickiego: srebrny po- 
złacany kielich, srebrne naczynie 


się okazało?. Oto jedyna jego D% 
dzieja, spadkobierca licznych kā- 
mienie i sławy rodzica, w Czasie 
nieobeeneści rodziców pojechał 7 
kucharką za rogatkę Żółkiewską | 
tutaj wziął z nią ślub według Ty- 
tuału mojżeszowego... 

Nie było rady, klamka zapadła. 
kucharka została synową lichwia- 
rza... 

Zlecieli się krewni, wezwano bie- 
głych w talmudzie żydów do nara- 
dy, myślano, rwano sobie pejsy 7 
rozpaczy, żadnej jednak rady nie 
zdołano wyszukać. 

Stary lichwiarz na kolanach bła - 
gał synową swą, ażeby się zgodzi- 
ła na rozwód i wydała t. z. „Schei- 
"debrief *, niestety nadaremnie. y 

Dopiero po długich błaganiach 
przemyślna “kuchařka (licząe obeð- 
nie 35 wiosen życia), zdecydowała 
się zrobić ofiarę i zrzec się praw 
do 13%-letniego męża, jednakże za 
mierną opłatą 12 tysięcy złr., któ- 
re miały: być z góry wypłaeone. 
„Giwałt, to rozbój na gładkiej 
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i skiej wierszyków przez nich na- tnych, co wyżej ceniąc własne, choć- śmy czujnie a pilnie baczyć, aby wiście użyteczną, zbierajmy się jak ożywią się dachem słowiańskim, | nim Samson dał się schwycić na nem otrzymał w tej mierze kate- dwóch prerane z ofiarkami. | Wieniu:— ty kucharko, ja ciebie 


pisanych, dziękują serdecznie ko- 
chanemn Rodakowi za gościnność 


by przechodnie tylko wyniesienie 
się nad dobro ogólne, użyją wszel- 


vórki i synowie nasi staranne wy- 
chowanie i oświatę nieodbitą posia- 


najczęściej, zkupmy się, pamiętając 
na to mużycze ruskie przysłowie: 


wyzują się z chęci zaborów, kra- 
dzieży, rabunków, rozbojów, oszustw, 


lep. Poddał się nareszcie młodej nie- 
wieście, której jedyna zaletą było, 


goryczne polecenie i groźbę wyda- 
lenia wszystkich ofieyalistów, któ- 
rzy nie wynczyli się dobrze języ- 


Złodziej otworzył pierwsze drzwi 
podrobionym kluczem a inne zam 
ki rozbił. 


wsadzę do kryminału. ja ciebie za- 
biję“ itd., ostatecznie jednak chcąc 
zmazać plamę, jaka padła na jego 


: : - ESA ich zabi z, jawny 7 hia í rakvi ; odstępów, nie wolnoż im stać się | że jest piękną. A b 4 
$ im udzieloną, a spodziewają się, że = RY: ska = < b sky dali. Niedostateczność nauki szkol- RAA welikyj cziłowik.* LABRY PEE SRA naa £ ca A à EET T ER ka niemieckiego. — Polecenie to 0 i W- Cz:rnowskim | 737% rodzinę — wypłacił kuchar- 
è następne ich prace dostąpią podo- tych, aby się bawić niezasłużoną nej pod względem historycznym i Tej gromady obawia się wszelki f À : czasu, gdy się poddał jej aś ZĘ: | zostało wywołane — o ile nas po- EN RINNE EN Matka | © 12,000 zir., a synowi sprawił 
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nam wszystkim usiłowań. 
Kończę naszem: „Kochajmy się“, 


ty czynione usprawiedliwić, przy- 
ponînieć winienem, że najgorliwsi 


przószłych wypadkach, o usiłowa- 
niach dążących do odzyskania nie- 


nie zostawili w dziedzictwie wię- 
zienia, kajdany, kopalnie, Kamczat- 


my przekonani, że sama opatrzna 


dział jej, że pomiędzy nim i nią 


wyłącznie Niemcy, a ci nie są O- 
bowiązani (?) uczyć się języka kra- 


Polchowa, wracając z pogrzebu do 
domu, zmarzł na polu. 


limpii Stadnickiej, odbył się w 
styczniu br. bardzo rozrzewniający 


e ; > ;oci, jak ; res - ; tw; PPWSZ , ;| ręka Boga, prowadzić nas będzie | znajduje się przeszkoda polityczna, | joweg i -iubi jećdzies 
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łączmy. ręce nasze ślubem dozgou- 
nej miłości ojczyzny i jej wolno- 


ści. 


Grzymała, książe Pułaski, zagra- 
żani byli utratą życia, za to miano- 


my skutku podjętej pracy, Polska 
cała zaludnioną zostanie szlachtą, 


Powiedzieliśmy przed chwilą o 
potrzebie znajomości historyi. Nie 


Że to co mówię jest prawdą, 
wypada wskazać nieodległe w po- 


i że najlepszą będzie rzeczą poddać 
się woli kanclerza. Niedawno przed- 


munikatu starcy, którzy po lat kil- 
kadziesiąt w administracyi dóbr 
wittgensteinowskich przesłażyli, Za- 


donosi „Gazeta Olszt.* przecho- 
dząc koło szkoły, w chwili kiedy 


ra wszedłszy do obowiązku małą 
wiernie „i poczciwie 


dziewczyną, 
domu hrabstwa 


przez lat 50 w 
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Pam'ętny dzień 29 listopada zgro- 
madza, jak zwykle od lat pięćdzie- 
sięciu kilki, na wszystkich pun- 


miłość, braterstwo, poświęcenie się 
— to jest aastępy, których siły pie- 
kielne skruszyć' nie sa zdolne. 


chtą prawdziwie szlachetną, co ży- 
«ia w razie danym nie skąpi dla 
ojczyzny a rodakom w potrzebie 


czytał dziejów narodowych; — lecz 
niestety! czytając je, jest bardzo 
mało osób między nami, pragnących 


tropnem jest rzucać się w bojowe 
szranki bez należytego przysposo- 
bienia: ale stało się i nie mała 


twiło-to księżniczkę, gdyż byłi to 
pierwsza jej miłość. Druga jej sic- 
stra co dopiero zaręczyła się z księ- 


dzieci bony Niemki z gubernii 
radbałtyckich, lab nawet z nad 
Sprei, gdyż nieumiejętność mowy 
niemieckiej nawet u dzieci oficya- 


sprechen! (Nie powinieneś mówić 
po polsku). Rozgniewany gospo- 
darz, zdjął dzieciom tabliczki ra- 
zem ze sznurkiem z szyi i schował 


dzic, a przywiązanej Kwce nie 
przyszło nigdy na myśl opuszczać 
swoich państwa, których wierne 
jej GRA ee ocenić i poko- 


r 
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stkich zlewa się, jednoczy, postę- 
puje w jednej wielkiej myśli, mi- 
łości ojczyzny. — Widzimy ztąd 
` jasno, o ile obchody wspomnień 
dziejowych wpływają na umocnienie 
ducha, którego zwątpienia przyci- 
skają pod dobroczynnym wpływem 
kupienia się w myśli uszanowania 
zasłag przodków naszych, zostawia- 
jących nam w spuściźnie nie raj- 
skie rozkosze, lecz czyścowe_ cier- 
pienia, okraszone atoli blaskiem ich 
poświęcenia, prae i bojowych za- 
pasów, mających na celu szczęście 
ogólne; nie tylko to szezęście co 
się zamyka w dobrobycie matery- 
ryalnym, lecz głównie i przedewszy- 
atkiem to, o0 umoralnia człowieka 
i zbliża go do Wszechpotężnej isto- 
ty. A mamy w dziejach naszych 
nie mało podobnych wspomnień: 
Płowce i Grunwald, Psie pole i 
Kircholm, Wielko-Łuki i Kluzyn. 
Moskwa i Smoleńsk, Chocim i Wie- 
deń, Cecora, Maciejowice, Możejsk. 
Berezyna, Wilno, Dubienko, Gro- 
chów, Ostrołęka, Warszawa, Koby- 
lanka, świadczą dobitnie o niewy- 


dzi, dał się prowadzić przez ambi- 
tnych a osobistemi interesami kie- 
rowanych, nie mających ani poję- 
cia o tem szlachetnem  postępowa- 
niu, które poświęca osobę swoją 
dla dobra ogólnego. 


Może mi zarzuci ktokolwiek py- 
taniem: jak zatem poznawać ludzi 
mogących sumiennie służyć publi- 
cznej sprawie. Odpowiedź na tonie 
jest trudną: rozważać starannie dzie- 
je ludzkości, uczyć się pilnie histo- 
ryi narodowej, a baczyć starannie 
na postępowanie w życiu 
prywatnem ludzi, którym 
zamierzamy losy zstępnych pokoleń 
powierzyć. Kościuszko.jej wzorem 
enotliwego cbywatela, — mógłbym 
jeszcze dodać Jana Działyńskiego 
i kilku innych, których życie świe- 
tnie jaśniało na polskim horyzon- 
cie. 

Znajomość przeto historyi naro- 
dowej i powszechnej jest nieodbi- 
cie potrzebną do należytego ocenie- 
nia wypadków i ludzi. Nie ta je- 
dnak historva co prawi o narodze- 


niego grómadnego poparcia, nie- 
wątpliwie w skutkach swych zwy- 
cięzkiego, a nie zadajemy sobie naj- 
mniejszej pracy aby wlać w niego 
nie odrobinę miłości ojczystej za- 
grody, którą w swej duszy posiada, 
lecz tej świadomości samego siebie, 
której w miesięcy kilka nauczyć 
się może. Nie chcemy być jego, 
jak to do mnie pisano, guwer- 
nerami, a domagamy się od nie- 
go aby był Polakiem. W  Galicyi 
kmiotek powiada, że jest ces ar- 
skim, na Litwie i Rusiach odpo- 
wiada, że jest mnżyczek; je- 
dna tylko Żmudź, plemie rdzenno 
litewskie, odmienne językiem, wie 
że jest Zemiajtis, i że — je- 
źli przekracza narzucone jej prawa, 
twierdzi iż to czyni naprzekor im- 
peratorowi moskiewskiemu, bo ona 
posłuszną tylko być może i winna 
królowi polskiemu. Zkądże pocho- 
dzi ta różnica?... Łatwo to zrozu- 
mieć: na Żmudzi, kmiotek zamo- 
żny, czuł i uznawał potrzebę nanki, 
i był w stanie choć niedostatecznym 
ją posiadać, na Litwie i Rusiach, 


ciem czasu, lubo stoimy na tem 
smutnem bezdrożu, które prowadzi 
na kręte manowce, oddalające cel 
naszych dążeń. Nie chcę tu wcho- 
dzić w szczegóły, o których na in- 
"nem miejscu mówić zamierzam, lecz 
w krótkości tylko skreślę mylną 
drogę, jaką przebiegliśmy w poli- 
tyce naszej, którą z jednej strony 
polityką serca, z drugiej 
samolubną niewzględno- 
ścią nazwę. Już za Zygmunta 
mogliśmy Moskwę sobie zyskać, 
niee podbiciem, lecz wprowa- 
«dzeniem jej na drogę wolności, ro- 
dzącej się z prawdziwego chrystia- 
nizmu, opartego na miłości bliźnie- 
go, a ztąd i bezwzględnej sprawie- 
dliwości; — nie tej sprawiedliwo- 
ści określonej kodeksami cywilnej 
lub karnej księgi, lecz tej, co w 
głębi duszy, w sumieniu naszem 
jest wyrytą. Za Batorego, jedynego 
z królów naszych, rozumiejącego 
przeznaczenie nasze, nie umieliśmy 
znowu spełnić posłannictwa, przez 
same niebo nam wskazanego; łącząc 
horodelską unią trzy słowiańskiena- 


Polską, lecz klęska ta, rzuciła w 
glab Moskwy i na Syberyę 180,000, 
mówię sto ośmdziesiąt 
tysięcy, znękanych niewolni- 
ków. Z początku bolesnego tego 
wygnania, ludność miejscowa, z nie- 
licznemi wyjątkami, spoglądała na 
tych nieszczęśliwych dosyć oboję- 
tnie, lecz z czasem  przekonawszy 
się, iż to nie są zbrodnicze, 
lecz przeciwnie ofiary zbro- 
dni, zaczęła się zbliżać i badać 
biedaków. Może być, że nie wielu 
z tych mieszkańców okazało ja- 
wnie swe oburzenie, lecz pe- 
w nikiem jest, że w duszach o- 
ciemnionej tej ludności zjawiły się 
myśli, które poprzednio nie istnia- 
ły. Potępiano srogość władzy, oce- 
niano niewinność prześladowaną, 
a nawet niejednokrotnie uwielbia- 
no wielkość i niezłomną miłość oj- 
czyzny wygnańców. Ryła to zatem 
bezbronna armia propagandystów! 
Car się omyli, myśląc, że zgnębi 
Polskę, a Polska podbije Mo- 
skwę i czego przed wiekami nie 
uczyniła, dniś w pokutnym 


busię nie będzie nic. 

Tymczasem książe Aleksander i 
śpiewaczka z opery podróżowali po 
Europie. Królowa Wiktorya usły- 
szawszy o tem, wysłała ulubionego 
swego zięcia Henryka Battenberga, 
aby bratn przedstawił nieprzyzwo- 
itość jego postępowania. Królowa, 
chociaż bardzo ostrożna we wła- 
snem pożyciu domowem, nigdy nie 
wymagała ścisłej moralności od 
członków. jej familii. 

Kiedy książe Walii oddał się roz- 
puście, filozoficznie zauważyła, że 
krew Jerzego IV. poczyna się od- 
zywać w jego żyłaek i nigdy nie 
użyła swej władzy macierzyńskiej, 
by go wstrzymać od dzikich jego 
kroków. W czasach, kiedy sława 
cesarzowej Eugenii nie była jeszcze 
oczyszezoną i uświęconą przez smut- 
ki i zmartwienia, jakie ją później 
spotkały, Wiktorya żyła z nią w 
najściślejszej przyjaźni. 

Pomimo tego postanowiła dla 
swej wnuczki zażądać od Aleksan- 
dra sprawienia się z jego postępo- 


ryginalna para. Xa ślubnym ko- 
biercu stanęła 7i-letnia Małka W., 
wdowa po dwóch mężach i 19-let- 
ni D. Szczęśliwy małżonek stał się 
od razu ojcem 53-letniego syna 
swej żony, dziadkiem jego dzieci i 
pradziadkiem jego wnuków. 

— W Grodnie wydarzył się nie 
dawno znaczny pożar z następują- 
cej niezwykłej przyczyny. 

Chaja Obstbaamowa, siedząc w 
swym chłodnym sklepiku, dla u- 
chronienia nóg od zimna, jak to 
bardzo wiele kobiet robi, stawiała 
zwykle pod spódnicę garnek z roz- 
żarzonemi węglami. 

W dniu 23 stycznia Obstbaumo 
wa siedząc nad garnkiem w swym 
sklepiku, gdzie był między inuemi 
spory zapas nafty, usnęła i nie 
czuła wcale, że się na niej spódni- 
ca palić poczynała. 

Gdy się przebudziła, była cała 
w ognin. Wystraszona poczęła 
krzyczeć, wzywając ratunku. Jed- 
nocześnie zbliżyła się do beczki z 
naftą. 

Palny płyn buchnął od razu sil- 
nem płomieniem. Obst., wciąż oto 
czona płomieniami, jak żywa po- 
chodnia, wybiegła na ulicę wzy- 
wając ratunku, Zanim je ugaszono na 
niej, została tak silnie poparzoną, 


uwolnił obwinionego od kary i 


kosztów. 


Szlązk. 


Z Mikołowa wydalono znowu 
dwóch  austryackich poddanych 
polskiej narodowości, rodem z Kra- 
kowa; pracowali w drukarni. 

W  szlązkich górach pod 
Hirszbergiem i  Schmiedebergiem 
spadły tak wielkie zaspy śniegu, 
że się mieszkańcy tamtejsi z domu 
ruszyć nie mogli. Pociągi w tych 


stronach kursujące utknęły w śnie- | 


gu i po kilka godzin czekać mu- 
siały, aż pomoc nie nadeszła i 
śniegu nie uprzątnęła. Nieraz śnieg 
sięgał do okien wagonn, a na nie- 
których drogach komunikacya cał- 
kiem przerwaną została. W górach 
leży śnieg na kilka metrów wyso- 
ko i jeżeli nagła nastąpi odwilż, 
można się spodziewać wielkiej ka- 
tastrofy. 

Królewska Huta. W 
miejscowości pobliskiej aresztowa 
ne malarza Ligisińskiego i pana 
młodego Kromera, w czasie wesela 
tego ostatniego. Mieli oni wino, 
cygara itd, które skradli w Byto- 
miu, w restauracyach Rotbera, Po- 
„gody i Kraski. Młoda pani dopie- 
dalej 


rzadkie teraz przymioty wierności, 
postanowiła obchodzić uroczyście 
Seisi jubileuszu. W domowej, 
szczelnie napełnionej ludem kapli- 
cy, odbyła się Msza św. a X. 
Korneli Strzelichowski, reformat, 
przemówił od ołtarza w podnio- 
słych słowach do jubilatki, której 
na pamiątkę dnia tego wręczył la- 
skę rzeźbioną w kwiaty. — Po 
Mszy św. staruszka, cała we łzach, 
padła do nóg swej pani, która nie 
mniej wzruszona tuliła ją do sie- 
bie, obdarzywszy hojnym datkiem 
pieniężnym. Potem* cała służba i 
zaproszeni zasiedli do obficie za- 
stawionych stołów. Rzewny to 1 
wzruszający był widok, gdy licz- 
nie zgromadzony lud chylił z usz8- 
nowaniem czoło przed pojmując 
prawdziwie po chrześciańsku 5% 
obowiązki panią, a z drugiej stro- 
ny wierną sługą, która, daj Boże, 
aby mogła służyć za przykład iu- 
nym i licznych znalazła naślado- 
wców. 

— Podczas ostatniej kadencyi 
sądu okręgowego w Prużanach w 
Galicyi osądzoną  xostała “sprawa 
Romana Awdzieja i dwóch jego 
synów, oskarzonych o zakopanie 
żywcem człowieka. Zbrodnia może- 
by się była ukryła, gdyż zamordo- 
wany należał do ludzi, którzy prze- 
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zaś całej dosyć przytoczyć Unię 
lubelską i horodelską i pamięci go- 
«duą konstytucyę 3 maja. Narody 


je; o eudach piękności Wersalu lub 
pałaców lodowych na Newie;o-zbyt- 
kownych zabawach i balach szum- 


jej uścisków nigdy nie doznał. 


Wszelako z materyału tego, że 
pozwolę sobie tego wyrażenia, po- 


miały niezaprzeczone prawo należe- 
nia do tej spółki braterskiej, coby 
była przed trzema wiekami postać 
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inne jeszcze więcej pocieszające u- 
wagi nad położeniem naszem uczy- 
nić, pewne jednak względy znagla 


lecz nie spotkał jego, lecz tylko ,,da- 
mẹ“, o którą chodziło. 


„Cóż*, zapytał, „uzyska pani przez 


Biedaczka nazajutrz zmarła w o- 
kropnych męczarniach. 

Ogień tymczasem zniszczywszy 
całą zawartosć sklepiku nieszczę- 


Zielonka powiesił się w swem mie- 
szkaniu przy. Tarnowickiej szoSle. 
Bieda i niezgoda domowa są po- 


dopatrzyli się jednak, iż zakopując 
całego człowieka, pozostawili nai 
ziemią rękę. którą zapewne bronił 
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własnej osobie w młodzieży 


śmy odzyskać w 1830 roku, kreśląc 


starszą ze trzech sióstr teraźniej. 


z jednego, a wyrzec się drugiego.* 


nąńskiego liczyło w roku 1887 | 8 


POD AUSTRYAMIEM. 


nie APRA osztów, jakieby mogły 


nych moich rodaków. Ograniczę się mroźnej Syberyi, lub głowy swe ; 
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Kiedy w 1655i 56 Polska prawie 
podbitą zostałą, szarpaną będąc przez 
Szwedów, Moskali, Rakoczego, Ta- 
tarów i zbuntewaną kozaczyznę, — 
a król Jan Kazimierz szukał po za 
granicami kraja na Szlązku przy- 
tułku, kiedy szlachta za namową 
Radziejowskiego, odbiegła narodo- 
wej chorągwi, — zjawił się poczei- 
wy księżulo, na imię Kordecki, co 
mając zaledwie pareset ludzi zdól 
nych do noszenia broni, odparł w 
Częstochowie kilkotygodniowesztur- 
my 17,000 Szwedów, dowodzonych 
przez jenerała Miller. A lubo nie 
było to zwyeięztwo leez tylko o- 


wieach, pochwyciła broń, a przewo- 
dzona bohaterskiem męztwem Stæ 
fana Czarnieckiego kraj z najezdni- 
ków oczyściła, a głównego wroga, 
Szweda, aż w Danii ścigała! 


sprawy. 

Kiedy przyswoimy sobie znajo- 
mości ojczystych dziei, kiedy za- 
głębimy się następnie w ich rozwa- 
żanie, przekonamy się dostatecznie, 
że narzekania nasze na ojców i pra- 
dziadów naszych nie mają wielkiej 
wartości. Nie było bardzo dobrze 
w Polsce, leez we wszystkich in- 
nych krajach było nierównie gorzej. 
W Polsce, a mówię tu o trzech na- 
rodach unią lubelską zjednoczonych, 
na 14 milionów mieszkańców, było 
milion wolnych obywateli. W in- 
nych stronach, wyjąwszy Anglię i 
Szwajcaryę, nie znano wcale życia 


Polsce nie słyszano.  Rozpuścili 
wprawdzie Sasowie a następnie i 
Stanisław August Poniatowski czy- 
stych dotąd obyczai szlachtę, która 
przy stole i kielichu zgnuśniała i 


„mimo zniesionego poddaństwa. 
Chciejmy tylko „a słowo sta 
nie się ciałe m!* 


Z jednej strony obywatele wiej- 
scy mogliby i powinni obchodzić 
się z przyjmowanymi do dworów 
służącymi, nie tylko w sposób ła- 
godny, lecz prawdziwie ojcowski, 
dozwalać im przysłuchiwać się czy- 
tanym przez się dziennikom lub po- 
wieściom, a zachęcając ich do po- 
znania liter, powoli do składania 
zgłosek, a następnie do odczytywa- 
nia dwóch lub trzech wierszy, wpra- 
wiliby ich do zamiłowania książek, 


mniejszych miastach i miasteczkach 
*siadli, przyjmując do nanki ter- 
minatorów, postępując w sposób 
wskazany wyżej, przysposobiliby 
siermiężnych propagatorów po 


miłości słowa: „za naszą iwa 
szą wolność!“ 

A kiedy wspaniałej myśli te wy- 
razy, rođzicem których był godny 
giekopomnej pamięci Joachiń Le- 
lewel, były profesor uniwersytetu 
wileńskiego, a w r. 1831 minister 
oświecenia i preżes towarzystwa pa- 
tryotycznego, zajaśniały na chorą- 
gwiach naszych, zrozumieliśmy sa- 
mi doniosłe, prawdziwe bozkie ich 
znaczenie? 

Nie. — Co najwięcej braliśmy 
je za prosty czynnik propagandy- 
styczny. Nie mogliśmy zapomnieć 
krzywd nam poczynionych. Morder- 


zaliczaliśmy na rachunek biednego 
moskiewskiego ludu, będącego w 
ślepocie swojej, nieszczęśliweme na- 
rzędziem okrutnej  mongolsko-ger- 
„mańskiej władzy! My wiemy, czego 


czyniły się prawie do groźnych kom- 
plikacyi pomiedzy Niemcami i Ro- 
syą. 

Książe Bismarck usłyszawszy o 
zaręczynach zaprotestował: „Dwóch 
Battenbergów ożeniło się już z księ- 
żniczkami z familii królewskiej 
Wiktoryi, i dwóch wystarczyć, po- 
wiedział. 

Jeden z Batteabergów poślubił 
księżniczkę Beatryczę; drugi córkę 
księżniczki Alicyi. Kanclerz przy- 
siągł, że księżniczki angielskie mia- 
ły się wystarać o mężów innego 
pochodzenia. Było to przed wiosną 
przeszłego roku, kiedy ówczesny 


spraw rządowych, że wkrótce ma 
się odbyć ślub księżniczki Wikto- 
ryi z księciem Aleksandrem — plan 
familijny, który już dawno istniał. 
Kanclerz podał natychmiast przy- 


książe Henryk musiał odjechać nie 
nie uskuteczniwszy. 


Następnie przysłała posłańca ce- 
sarzowa, wdowa po Fryderyku Wil- 
helmie. Im bardziej widziała, że 
małżeństwo to się rózchodzi, tem 
bardziej usiłowała przyprowadzić 
takowe do skutku. Poznała chytrość 
Bismarcka i wiedziała, że on to od- 
stręczył od Wiktoryi miłość Ale- 
ksandra. Ona to przyspieszyła spór 
o dziennik (dyaryusz) zmarłego ce- 
sarza i książkę Sir Morrel'a Mac- 
kenzie w nadziei, iż zdoła kancle- 
rza zrzucić z urzędu. 


Lecz Bismarck wiedział, że Ale- 


wiastę, jaką jest śpiewaczka z 0- 
pery. Oświadczył, że ex-cesarzowa 
nie zdoła go przyprowadzić napo- 
wrót do nóg córki jej. Ona zaś przy- 
pochlebiała się, to groziła. Odwie- 


ków 1,370, ewangelików. 2,383, dy- 
sydent 1, żydów 967, miejscowych 
2792, zamiejscowych 188%, obco- 
krajowców 41. Na końcu półrocza 
zimowego po egzaminie abituryen- 
ckim i t. d. pozostało uczniów 
4023. Szkoły przygotowawcze Księ- 
stwa liczyły uezmiów ogółem 706, 
a z nich nowo przyjętych 116, ka- 
tolików 137, ewangelików 417, dy- 
sydentów 3, żydów 149, miejsco- 
wych 598, zamiejscowych 102, ob- 
cokrajowców 6. Nauczycieli 
głównych uczyło: dyrektorów i 
rofesorów z akademicznem wy- 
kształceniem 169, elementarnych i 
technicznych 15, pomocniczych z 
wyższem wykształceniem 25, kan- 
dydatów 13. W urzędzie pobocz- 
nym było: miejscowych księży i 


21. — 2 gimnazya Księstwa liczy- 
ły wtedy uczniów 232, a z tych 


katolików 76, ewangelików 77, ży- | 


dów 79, miejscowych 134, zamiej- 
scowych 95, obcokrajowców 3. Ich 
szkoły przygotowawcze liczyły ucz- 


Z Krakowa donoszą, iż pod Igo- 
łomią płynące kry przeniosły pię- 
ciometrowe wały ochronne, a woda 
zalała okolicę od strony Królestwa, 
oraz wieś Mszczęcin i przyległe po 
stronie galicyjskiej. 

W starostwie krakowskiem zala- 
ne żostały wsie: Rogowa, Las Ko- 
ścielnicki, Przyłasek  Rusiecki i 
Wolica. 

Woda w chatach sięgała do me- 
tra wysokości. 

— „Dzien. Polski* pisze; 

Żyje we Lwowie żyd, którego 
nazywają powszechnie lichwiarzem. 
Posiada on kilkanaście kamienic, 
żone, 18-letniego syna — a w wol 
nych chwilach trudni się pożycza- 
niem pieniędzy na kolosalny pro- 


a 


się ludzką krzywdą.... Aż wre- 
szcie stało się coś nadzwyczajnego. 

Żona lichwiarza donosi mężowi, 
że kucharka nie chce wstawać z 
łóżka i każe jej samej robić kawę. 
„Co to jest“ woła właściciel 


do domu. 


4 
Nekrclogia. 


Dnia 1-go lutego umarł Teofil 
Magdziński poseł do parlamentu i 
sejmu pruskiego. 

— Dnia 3 lutego umarł w Dom- 


broszynie w Królestwie Polskiem ` 


"Rafał Potworowski. 


— W Rogoźnie umarł Piotr 
Powałowski przeżywszy lat 64. 


— Dnia 3 lutego zmarł w 
Kostrzynie Władysław Łyczyński. 


— Dnia 31-go stycznia umarł i 


ór dany najezdnikowi; > y Trólowi -n | do przyswajania sobie idei w nich > „i ay iemiecki uwiadomił Bi 5 > 
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Ks konfederacya zawiązana w Tyszo- | puszczali się nadiżyć, o jakich w | nasi rzemieślnicy, po większych lub | ło qziełem moskiewskiego rządu, | aby się naradzić eo do niektórych | kuć w kajdany miłości przez nie- | przygotowawcze miały nauczycieli | zdzierał skórę z biedaków, tucząć Zaborowca pod Tomaszowem. 


— We Lwowie umarł 3-go lute- 
go Tadeusz Niewiadomski licząc 
lat 70. 


— W Zdunach zmarł 3-go lute- 
go X. Walenty Antkowiak. 


a „W 1704 roku, kiedy Igielstrom od kòrda się odzwyczaiła, ale przy wsiach. Wiedzianoby, że z Aż a | chcemy i dokąd dążymy, i znosi- | czyny polityczne, dla których zwią- | qzjłą go osobiście i powiedziała mu, niów 27 i rake 2, ewange- | kilkunastu kamienie — dla czego — W Starymtargu umarł dnia 
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darował, a jak powszechnie głoszo- nami, — a jak to osiągniemy, | moskiewski, srodze uciśniony, w | mu cesarz powiedział, że cesarzowa 21, zamiejscowych 6, — Nauczy: | bie zaraz napędzę i wyrzucę na| — W Więckowie pod Nowem 


Stukiłkudziesięeciu podchorążych 
wznosi okrzyk: „Niech żyje Polska! 
do broni, do broni!“ — | ta gar: | 


z eiemnoty i rodzącej się z niej za- 


dworów  despotycznych i niecnych 
Targowiczar kraj do upadku przy- 
wiodły, wspomnienie tej spowiedzi, 


chciejcie mi wierzyć, połowa wy- 


naszych kaflach, talerzach, mis- 
kach, — na chlebie i bułkach, wy 


dnie moje, bom nie wie- 


działcoczynił!'ś TI'tak, jak 


ciśnijmy portrety znakomitych ln- | w swoim czasie wzniesie pomniki 


opiera małżeństwu temu. Cesarzowa 
nie dała się atoli przekonać. 
Natenczas podał się Bismarck do- 


mrze na złamane seree. Odpowiedź 


„Przestałeś być faktorem polity- 
cznym, mówiła cósarzowa. „Jesteś 
obecnie prywatną osobistością, a 


cieli głównych uczyło: rektorów i 


przed 9 laty 13-letni syn, a wszel- 
kie poszukiwania za nim były bez- 
skuteczne; sądzono, że się zarwał 


śnieg. — - „Oho —- odpowiada but 


biegł jak szalony do śpiącego je- | 


szcze syna, żądając wyjaśnienia ta- 
jemniczych -słów kucharki. I cóż 
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umarł Aloizy Sobolewski. 


— W Skrzypczewie pod Tarno- 
wem umarł dnia 29 stycznia ks. 
Wojciech Stopnieki. 


RZE 


M. 
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To samo stało się i w 1630 roku. | rozgrzeszenie dała. A kiedy intrygi | zmysł widzenia działających. Na |bacz mi Panie Boże zbro-| raz podał przyczynę, dla czego się Majawskieiu z _Prądów <a ska Ee wi Cae ie łał się po obezyznie. A 
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„| akiż to chłopiec 
J piękny i miody, 
Jakaż to obok 
dziewica, 
Noszący wspólnie 
węborek wody, 
"Przy jasnem 
świetle księżyca 
Bo ona miała 
kawat 


KTÓRY JEJ MATKA 
DLA NIEJ KUPIŁA. 


Pytajcie się waszegō grosernika o 
SANTA CLAUS MYDŁO. 


NK.FIRBANKĘ Co. Gricaco, 


ag Aby zrobić 
przepyszay biszkokt 
zażądajcie og groser - 
nika 


GOW BRAND 
SODA lub SALERATUS, 


Zupełnie czysty. 


oaz 


NINIEJSZA HARMONIKA, nasz 
Nr. 308 ma piękną machoniową okład- 
kę, machoniowe klawisze i klucze, 
wklęsłą otwartą deską do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
8 stopsów, 4 gatunki piszczałek. 

Cena sklepowa $13.00. Nasza cena 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw- 
szej klasy „dobrą harmonijkę z dobrym 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ale przy- 
lij zaraz po jednę. Za każdą ręczymy, 
że jest w najlepszym stanie muzyka|- 
nym. Ręczymy, że będziesz zadowolo- 
ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jednę przedamy, 
to jesteśmy pewni że i więcej przedamy. 
Pamiętajcie, że my polegamy na do- 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy- 
|jaciół przychylność. Jest ona zgrabna, 
mocna i trwała, i kosztuje tylko $6.50, 

Przy obstalunkn przyślij pieniądze 
w liście rejestrowanym albo przez 
Money Order, ałbo przyślij jednego 

a my resztę ściągniemy przez 
|c.O.D. z przywilejem egzaminacyi 
przed zapłaceniem. g 


B. F. Clettenberg & Co. 
Złotnik i Importer instrumentów mu- 
zycznych. 


231 E. Division Str., 


Chicago, Ill. 


Z powodu wielkiego popytu © harmoniki, wysprzedaliśmy już wszy- 
5 J 


-stki z . z KB Kur ę ę T Tanva 
tkie, Dostaniemy wielki ich zapas £ Europy około dnia pierwszego 


kwietnia. Wszystkie zamówienia teraźniejsze zostaną uskuteczńione oko- 
© powyższego czasu. Ci, którzyby chcieli mieć harmonikę, niech przy- 
R . a» PZ , A ; x 
ślą nam $1 0. Reszte moga zapłacić, skoro harmonike dostaną. 
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CHICAGO. 
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Adwokat Seymour Kisch 
zaskarzył „barona“ tramwajo- 
wego Yerkes'a o pięć centów, 
Wsiadł bowiem do wagonu 
(cable-car), aby z półn: cnej 
dzielnicy do miasta pojechać, 
lecz wagon zatrzymał się 
ujechawszy tylko jeden blok, 
a Kisch, aby się "nie spóźnić 


musiał  biedz „per pedes 
apostolorum“, o ile sił mu 
_ starczyło, Sędzia skazał 


z 
Yerkes'a na z 


3 apłacenie 5 cen- 
tów i koszta. 


m OT 


SN Sposób niezwykły | 
chciał rozstrzygnąć niejaki 
Fr. Kukuk w domu Siri 


nym pod. No 488 przy W. 
t3 ulicy spór, który tam 


wybuchł.  pomiędz jego 
szwagrem mularzem EEE 
Berger, i tegóż poiowicą, 


Berger wygarbował jej wła- 
śnie skórę gdy się nawinął 
Kukuk z rewolwerem w 
ku i strzelił do' szwagra, 
przeszywając mu kulą udo 

anny znajduje się w szpita- 
lu powiatowym, a Kukuk w 
więzieniu. 


TAa 
* 


— c B Holmies, prezy- 
dent linii tramwajowej W 
w, połodniowej dzielnicy 
miasta zakupił tramwaje -w 
Madison, stoliey “stavu 
Wisconsin. Chce koleje te 


przedłużyć i polepszyć, 


~ Stowarzyszenie W. Lake 
ulicy kolei wzniosłej (Meegs'a 
złożyło w  biórze kontrolera 
kaueyę w wysokości $500,000, 
jako gwarancyę, że będzie 
odpowiedzialne za wszystkie 
oretensye do wynagrodzenia 
tóreby mogły powstać wsku.” 
tek budowania kolei, która 
się wkrótce rozpocznie. 


— Jacob E. Goodman, ka- 
syer w biórze skarbnika po- 
wiatowego ulotnił się do Ca. 
nady zabrawszy ze sobą 
$7000. ` 


— Stowarzyszenie tramwa- 
-jowe zatrudniało na W, 12 
ulicy, pomiędzy Ashland i 
Ogden ave., która to prze- 
strzeń ma zostać, zamieniona 
w bulewar, około 200. ludzi, 
którzy tymczasowo  przekła- 
dali tór z środku do boku 
ulicy. Robotnicy spodziewali 
Bię dostać $1.5v dziennie, lecz 

w tych dniach jeden z 
nich postradał pracę przeko- 
nano się, że dostałat tylko po 
$1. 20 za dzień pracy. Z tego 
powodu zastrajkowali. 


powiada, że się 

$1.25 dziennie; 
„odnakże donoszą z innego 
Źródła, że kontraktorzy obie- 


„Foreman“ 
1 
zgodzono na 


cali robotnikom$! dOdziennie; | 


przekopawszy się atoli, że się 
omylii w swej rachubie 
j ponieśliby może stratę, 
chcieli scbie takową wyna- 
„rodzić przez zniżenie myta 
robotników. 

— F. W. Ricker kasyer w 
narodowym banku z Iilinois 


| 
| 


odebrał w tych dniach dwu- 
dolarówkę która w  przebie- 
gły sposób została zamieniona 
w _pięcio-dolarówkę. Aby 
uskutecznić to fałszerstwo, 
odnośny łotr wyciął z lewego 
kąta pięciodolarówki liczbę 
5, przylepił na liczbę dwa w 
góruym prawym kącie dwu- 
dolarówki, a przylepił ją tak 
zręcznie, że jedna „osoba z 
tysiąca, ‘wyjąwszy znawcy, nie 
mogłaby oszukaństwa odkryć. 


Małe dwójki na około wil- 
kiej liczby 2 były zamazane 


ołówkiem a wielkie 2 w dol- 
nym prawym kącie wypalone 
jakiwś kwasem. Publiczność 
powinnaby być ostróżną 1 nie 
przyjmować żadnych pięcio- 
dolarówek, na których się 
znajduje obraz  Hancock'a, 
bo ten znajduje się tylko 
na dwu-dolarówkach. 


— Republikanie niemiec- 
kiego pochodzenia popierają 
kandydaturę Roche'a, teraź- 
niejszego burmistrza, na urząd 
mera | Franca Amsberga na 


skarbnika miasta. 


Awanturę niekoniecznie 
przyjemną miał w czwartek 
rano policyant Herry Boylan 
ze stacyi na Desplaines ulicy. 
Na Ann, w pobliżu Fulton 
ul., spotkał bowiem, dwóch 
ludzi, którzy jak się zdaje 
mieli złe zamiary. W jednym 
z podejrzanych poznał złodzie- 
ja James'a Morrissey i chciał 
go aresztować, gdy ten wy- 
dobył rewolwer i zawołał: 
„Nie przybliżaj się do mnie, 
RORZRCZEK=ś60 0 „al 25.1 
wystrzelił cztery razy do nie- 
go. Szczęśliwym przypadkiem 
kule chybiły celu, choć jedna 
z nich A surdut i rę- 
kaw policyanta, łŁotry pv- 
częli usiekać i ubiegli cho- 
ciaż 1 stróż pokoju publiczne- 
go strzelał do nich. Po opo 
wiedzeniu sprawy na stacyi 
udało się kilku lonych poli- 
cyantów z% Boylanem do 
mieszkania Morrissey'a 


rmour : als 
KZ Ww  pobliżn Kinzie 
ane PZ był w domu, 
r Ór żabarykadował drzwi; 
tóre trzeba było W ł mać 
gwałtem, nim t ace a 
AŚ 0 by WE 
uwięzić. . go było można 


— In 7 i 
dzielnic ny obywatel północnej 
$ y miasta, niejaki John 

. Fraser, zaskarz ł 
3 żył .„North 
Dide Cable Company“ f 
rej prez rd p 1y, któ. 

.] prezydentem jest słybny 
Yerkes, o pięć : 

R . Pg centów, 
ponieważ ujechawszy tylko 
jeden blok na wagonie tej 
kompanii tramwajowej mu: 
siał udać się piechotką do 
miasta, ponieważ Wagon zo- 
sta? wstrzymany wskutek po- 
psucia się przyrządu wprowa. 
dzającego całysystem w ruch 

z . . [4 f 
lecz pięciu centów mu nie 
zwrócono. Yerkes musi za to 
zapłacić razem $3.75. 


Dragi 
to podobny wypadek, $ 


— Około północy z piątku 
na sobotę wybuchł w czworo 
piętrowym ceglanym budyn. 
ku położonym pod Nov-78-80 
przy Randolph ulicy pożar, 


| 


„A A NN e wn 


który częściowo zniszczył tam 


,się znajdującą fabrykę mate- 
| rac i tym podobnych towarów, 
| własność spółka Gibson, Parish 


około 


& Co, Strata wynosi 
zderzenia 


$80.000. Wskutek 
się dwóch sikawek zostało 
trzech strażaków znacznie 
pokaleczonych.  Odwieziono 
ich do szpitała powiatowego. 

— Czytelnicy przypomina- 
ją sobie niezawodnie sprawę 
młodego Thomas'a R. V ines, 
który  ukradłszy | „Adame 
i Westtake Kompanii“ $4062, 
l odbył? podróż do St Louis w 
kufrze. Sędziowie przysięgli 
uznali że Vines popełnił kra- 
dzież w obłąkaniu z którego 
| jeszcze nie wyzdrowiał. Ode 
słano go do zakładu dla obłą- 
kanych w Kankakee. 

— O okrutnem obchodze- 
niu się z więźniami donosi 
40 letni Franciszek Brick, 
blacharz mieszkający pod No. 


259 przy Rush ulicy, Trzy 
tygodnie temu został Brick 


za kradzież gazety, leżącej 
przed innym domem, skazany 
na zapłacenie $15 kary włącznie 
kosztów, a że ich nie zapłacił 
posłano go do  „bridewell*, 
Brick powiada że w drugim 
dniu jego tam pobytu przy- 


wiązaao go, nie wie z ja- 
kiej przyczyny, do łóżka 
(bez pościeli naturalnie). 


Poł żono go na brzuchu i 
rzemianiami lub powrozami 
w małych odstępach przywią 
zano go od ramion aż do 
kostek, Ból jaki sprawiały 
mu w ciało się wrzynające po 
wrozy,odebrał mu wner przy- 
tomność, W ezwartym dniu zesz 


tywniał zupełnie. Wtenczas 
uwiadomiono  familię jego 


składającą się z żony i czterech 
dzieci, iż jest bardzo chorym. 
Zona znalazła go w wyżej opi 
sanem położeniu bezprzytom- 
nego. Plecy jego były pokryte 
pręgami krwią zarzłenii. Po 
przewiezieniu go do domu, 
gdzie odzyskał przytomność, 
opowiedział, iż przed. przy- 
wiązaniem do łóżka dano mu 
do picia płyn podobny do 
wódki. Powiadają, że w 
ostatnich czasach czterech lub 
pięciu innych więźniów, było 
wziętych na podobne tortury. 

— Jacob Andres, 64 iata 
liczący, kontraktor mieszkają- 
cy pod No 379 przy Max. 
well ul., odebrał sobie w-so- 
botę o. 1 godz. po północy 
życie za pomocą ' rewolwera, 
ponieważ siostra jego, bliźniacz- 
ka, którą bardzo kochał, by 
ła tak cborą, iż lekarze 
oświadczyli, że nie dożyje do 
rana. Nie chciał jej przeżyć; 
przed _ zastrzeleniem się 
pożegnał się z nią jak najczu- 
lej. 

— Proces kryminalny by. 
łego inspektora policyi Bon: 
field'a i kapitana Schaack'a 
przeciw redaktorom czas: - 
pisma „„Timvs** i redaktorowi 
czasopisma „Arbeiter Zeitung", 
o oszczerstw (libel), został 
unieważniony przez „Grand 
Jury“. 

— Od dawnych lat odez 
wał się »znów wdzięcznym 
brzękiem głos dzwonka wieży 
kościoła św. Trójcy, na Noble 
ulicy położonego, wzywające- 
go wiernych na nabożeństwo. 
Zabrzmiał w 30 minutach 
potem powtórnie i o pół 
dziesiątej pe. trzeci raz. Ksiądz 
Szymon Kobrzyński z OO. 
Zmartwychstańtów celebrował 
mszę świętą.  Kościoł był 
przepełnionym tak, 2, ludzie 
nawet na chodniki fatisieli 
stojeć. „O ile wiadomo, 
„Gwardya Pułaskiego, (Towa 
rzystwo Narodowe, t. j. z 


familiami) przyłączyło się 
do gminy św. Trójey. Ks. 


Kobrzyński jest tymezasowym: 
zawiadowcą parafii św. Trój: 
cy, ponieważ jako  naczel- 
mk OO Zmartwychwstańców 


w Stanach Zjednoczonych 
musi odwiedzać wszystkie 


gminy, których proboszezami 
są księża do tego zakonu 
należący. 


Tymczasowo będą się msze 
odprawiały tylko w niedziele. 
Nabożeństwa zaś wieczorne 
w środę, czwartek, piątek i 
sobotę. 


— W grodzie naszym 
umarło w przeszły: tygodniu 
296 osób, z tych dzieci 186 
nie liczących jeszcze lat 5. 
Na dyfteryę osób 16, suchoty 
28, tyfus 9, meningitis 
zapalenie płuc 30, przypad- 
kowo 18, jeden człowiek zo- 
został zabity, trzech popełni 
ło samobójstwo. 


Słonia  chieagoskiego 
zobaczył w niedzielę John 
Barret, pomocnik szeryfa 
nowo-yorskiego, który właśnie 
wraca z Dakoty do Nowego 
Yorku.  Przyjechawszy do 
Chicago, chciał też że naz- 
wany dawniej „ogrodowym“ a 
teraz „wiatrowym*' poznać, jak 
się należy. Za przewodnika 


99, 
may 


— 


obrał niejakiego Ottona 
Schulz, który się czasem tak- 
że John Lehman nazywa. 


Był nasamprzód z niego bar- 
dzo zadowolony, bo ten go 
prowadził od jednego saloon'u 
do drugiego, z jednego miej 
sca uciechy do drugiego. Zdaje 
się atoli, że Barret nie wiedział 
jak silną jest wódka chica- 


goska, bo w salonie Karóla 
Smitha, położonym pod No 


608 Ogden Ave. usnął. Gdy 
się obudził nie miał przy so- 
bie złotego swego zegarka, 
ani też $76 gotówką, które 
nosił w kieszeni kamzelki, 


wodnika swego, którego 
aresztowano i u którego 
sktadziony zegarek i pienią- 


dze znaleziono. 
WASHINGTON. 
Washington, 27 lutego. 


Uchwała przeznaczająca pensyę dla 
wdowy po jenerale Sheridan i 
uchwała, na mocy której jen. Ro- 


secrans, któremu nadano stopień 
jenerała brygady, przechodzi w 


stan emerytury, stały 
prawem przez podpis 


się dzisiaj 
prezydenta. 

— Poseł Oates zdał dziś sprawę 
o uchwale co do osiągnienia prawa 
obywatelskiego, do której  przyłą: 
łączono jeszcze jeden warunek. 
Warunkiem tym jest, że w mini- 
steryum stana w Washipgtonie ma 
zostać urządzone bióro rejestracyj - 
ne, w którem musi się dać zapisać 
każdy cudzoziemiec, który uzyskał 
prawo obywatelskie. Jeżeli się nie 


da zarejestrować, to papiery oby- 


watelskie nie mają żadnej wartości. 


Washington, 28 lutego. Mi- 
nister finansów oszacował, że dług 
Stanów Zjednoczonych powiększył 
się w lutym o 87,1/00,000. 


Washington, 28 lutego. 
Z wjarogodnego źródła donoszą, 
że gabinet Harrison'a będzie się 
prawdopodobnie składał z następu- 
jących członków: 

Minister stanu, James G. Bląine 
z Maine; minister finansów, Wil- 
liam Windom z Minnesoty; minister 
wojny, Redfield Proctor z Vermont; 
minister spraw wewnętrznych, Jvhn 
F. Swift z Californii; Prokurator 
stanu (Attorney-General) John W. 
Noble; pocztmistrz jeneralny, Jobn 
Wanamaker z Pennsylvanii; mini- 
ster rólnictwa, Jeremiah Rusk z 
Wisconsinu lub też Palmer z Mi. 
chiganu co do ministeryum ma- 
rynarki, to jeszcze nie wiadomo, 
kto tekę dostanie. 


Washington, 2 marca. „Veto“ 
prezydenta w sprawie tak nazwa- 
nego „Direct Tax Bill“, na mocy 
którego stany, które podczas osta- 
tniej wojny wpłaciły dla prowa- 
dzenia tejże przeciw południowwom, 
więcej jak się należało, 
napowrót pieniądze 
stało 
odrzucone. 

Tak odrzucony 
wniosek Blaira, aby w Stanach 
Zjednoczonych zaprowadzono prohi. 
bieyę (tj. zakaz fabrykacyi i sprze- 
daży napojów upajających.) 


odebrały 
wyłożone, zo- 
Stan. Zjedn. 


przez senat 


samo został 


En 


AMERYKA. 


Z Grodu Śmietankowego. 
* (Miiwankee.) 


——— Mina wre 


Milwaukee, 1 marca. Wczo- 
raj na wieczór zniszczył pożar dom 
pani  Hosworth, położony na 
Broadway, w którym się znajdował 
magazyn strojów damskich, spółki 
J. R, Jeuner % Co. Strata Jenoera 
wynosi $70,000; dom był wartym 
$30,000; zabezpieczenie wynosi $20,- 
000. Ogień był prawie ugaszony gdy 
się zawaliły cztery piętra a gruzy 
przysypały około dwunastu stra- 
żaków pracujących w sklepie. 
Pomimo iż natychmiast zajęto się 
odkopaniem ofiar, to jednak mi- 
nęły dwie godziny, nim było mo- 
żna ich oswobodzić. Około północy 
wydobyto martwe ciało 26letniego 
Edwarda Noonan. 

Rannymi zostali: Edward MeKin- 
ley, popalony i pognieciony; Otton 
Finan, nadwerężona czaszka; Arthur 
Warnder, Wm. Behder, James 
Long, August. Jansen, Jack Deven, 
Fred Thicle, Rheinhard, Eisleeb i 
T. J. King — wszyscy niebezpie- 
cznie popaleni. Z rannnych umrze 
niezawodnie jeszcze trzech. Strata 


| zabezpieczona wynosi $50,000. 


Jedenastu zabitych i dwudzie- 
stu sześciu rannych. —-— 


St. George, Ont, 27 lutego. 
Pod pospiesznym pociągiem St. 
Louis'kim, który tędy przejeżdżał 
dziś wieczorem o godzinie szóstej, 
załamał się most, położony cokol- 
wiek na wschód od St. George. 
Złamała się jedna ze sprych pato- 
woza, wskutek czego rejlsy zostały 
rozparte; z tej przyczyny pierwszy 

| wagon pasażerski, wagon Pullman'a 


i wagon jadalny zarwały most, 
znajdujący się sto stóp nad pod 
nim się znajdującym parowem. 


Jedenastu ludzi zostało zabitych a 
26 ranionych. 

St. George, w którego pobliżu 
nieszczęście się wydarzyło, leży na 
Great Western gałęzi Grand Tronk 
kolei. 


Maszynista Brown pezostał na 
swem miejscu i ocalił się nienaru- 
szony; palacz zaś zeskoczył i po- 
kaleczył się tak niebezpiecznie, iż 
już umarł. 


Obywatel Stanów Zjedńioczo- 
nych wy-łany na Sybir. 


Z Bridgeport, Conn, donosza: 
W tych dniach nadeszła od pani 
H. Kempinskiej wiadomość, po- 
twierdzająca pogłoskę, iż mąż jej 
został uwięziony w Rosyi i wy- 
słany na Sybir za kilka słów po- 
tępiających rząd moskiewski i za 
to, iż ubiegł przed służbą wojskową. 

Kempinski przybył do Stanów 
Zjednoczonych gdy liczył lat 17, 
a w r. 1875 udał się do Bridgeport. 
W dziesięć lat później stał się 
obywatelem Stanów Zjednoczonych. 
Powodziło mu się pomyślnie a 
przeszłego lata wyjechał ze żoną 
do rodzinnego miasta Konina w 
Kongresówce. Wkrótce po przy- 
byciu aresztowano go I UnIesZGZONO 
w wiezieniu. Żona jego użyła 
prawie wszystkich swych zasobów 
na uwolnienie go, lecz daremnie i 
dla tego udała się 9 pomoc do 
przyjaciół w Bridgeport. d. B. 
Klein, jej adwokat, przedłoży spra- 
we władzom w Washingtonie. 


Ę f] 
Podejtzywał o kradzież prze- 


Błogosławieństwo. 


Donieśliśmy w swym czasie że 
w Navarro powiecie w północno- 
wschodniej części środkowego 


Texast niejaka pani Hirsch poro- 
dziła sześcioro dzieci, które do- 
tychczas są zdrowe i czerstwe i 
prawdopodobnie pozostaną przy 
Życiu. Dzielna matka ma obecnie 
przyjemność wychowania sześciu 
dzieci na raz, właściwie zaś dzie- 
więcin, bo inne co dopiero sięnau- 
czyłyą chodzić, Do domu Hirsch'ów 
mA i wciąż ludzie uczeni i 
reporterzy i ojciec dzieci przez 
długi czas nie miał nie innego do 
czynienia, jak pokazywać- dzieci 
przychodniom. Jerzy Hirsch 
chodzi z Pennsylvanii i liczy lat 
37; gospodaruje na dość znacznym 
obszarze roli, a choć 


po- 


mieszka w 
domu z „logsów*, to uważają go 
sąsiedzi jednak za dóść zamożnego 
człowieka. Żona jego pochodzi z 
Bawaryi, lecz przybyła dzieckiem 
do Ameryki; liczy lat 27 i jest 
nadzwyczaj silnie zbudowaną. Czte- 
ry z owych sześciu przybyły na 
świat w przeciągu 12 minut, drugie 
dwa w przeciągu godziny; zaraz 
po urodzeniu pomięszano je tak, 
że obecnie nie wiadomo, które jest 
pierworodnem. Aby nie było omył- 
ki, każde z dzieci ma odznak, na 
którym się znajduje jego imię. Są 
to cztery chłopcy i dwie dziewczy” 
ny. Z chłopców nosi jeden imię 
Fryderyk», na cześć niedawno temu 
zmarłego niemieckiego cesarza Fry- 
deryka; drugi mianuje się Grover 
Cleveland, trzeci Allen G. Thur 

man, a czwarty Roger A Mills, na 
cześć reprezentanta w kongresie, 
który był autorem słynnego wnio” 
sku w kongresie i jest oprócz tego 
jednym z naczełuików prohibicyoni- 
stów w Texas. Z' dziewcząt nosi 
jedna imię Wiktoryi, na cześć 
Wiktoryi, wdowy po cesarzu Fry- 
deryku a druga Louiza na cześć 
wielki księżniczki _ badeńskiej. 
Wszystkie dzieci są bardzo małe, 
były atoli zupełnie wykształcone, 
miały otwarte, jasne oczy, paznogcie 
u palcy; dziewczęta były zaopa 

trzone w dość gęste włosy. Jedna 
dziewczynka nie miała końca je- 
dnego ucha, i jeden z chłopców 
miał prawą nogę cokolwiek 
krzywioną, co się niezawodnie 
z biegiem czasu naprawi. Czworo 
dzieci poczęło się karmić z butelki 
pięć godzin po- urodzeniu i te 
dzieci rosna widocznie: matka kar- 


wy- 


mi dwoje z nich, te sa słabowite. 
Matka jest zdrową i 


chociaż zgiełk w izbie nigdy nie 
soy 


czerstwą, 


ustaje; niektóre z tych sześcin 
krzyczą wciąż, jeżeli te usną, to 


drugie dzieci zastępują ich miejsce. 


Spełaili groźbę. 


m w 


Złodzieje i merdercy. 


Z Ligonier, Pa., donoszą dnia 
28 lutego: Wczoraj na wieczór 
około Tmej godz., przybyło dwóch 
zamaskowanych ludzi do farmy w 
podeszłym wieku się znajdującego 
Hermanna Umberger, mieszkające- 
go ztąd 10 mil w kierunku wscho- 
dnim, i oświadczyło, że mają rozkaz 
przeszukania domu za skradzionemi 
przedmiotami złotemi. Umberger 
oprowadzał ich po całym domu. 
Znalazłszy pudło stojące w kącie, 
kazali takoweotworzyć. Umberger 
uczynił tak, lecz schował do kie- 


"JOHN GROSSE CLOTHI 


ING. CO 


Wyprzedaż Lutowa! 


Z powodu ciepłego powietrza i blizkiego końca pory zimowej sprzedajemy 


ANE KAFTANY, BIELIZ 


NĘ 


SPODNIĄ, 


szeni $13,000, które tam był ukrył. | qlą mężczyzn $1.00, i $1.25. Ubiory dla mężczyzn po $4.50 i wyżej. 


JOHN GROSSE CLOTHING CO., 


Z rewolwerem w ręku złodzieje 
tych ~ pieniędzy, czego 


Strzelili 


zażądali 

U mberger zel 
więc pięć razy do niego, zabijając 
Stara i słabowita żona farmera 


nie uczynił. 
go. 
nie mogła zapobiedz 
Złodzieje ubiegli. 


krwawemu 


czynowi. 
Nielubią mormonów. 


W południowo-zachodniej części 
stanu Indiana nic lubią mormonów 
ani takich, którzy za pomocą wiary 


che} nuzdrawiać. W . tamtejszym 


powiecie Dubois od kilku tygodni | drukowanych w drokarni “Gazely Polskiej” 


dwóch apostołów mormońskich opo- 


wiadało ewangelię  mormońską, 


przyczem chcieli uzdrawiać ludzi Chicag z: 6 


Sprzykrzyło się 
którzy 


za pomocą wiary. 
to nareszcie obywatelom, 
uwiadomili apostołów, 
Ponieważ zaś ci 
zostali nocą 


okolicę opuścić. 
nie chcieli usłuchać, 
wywleczeni z łóżka przez oddział 
zamas' owanych ludzi, zaprowadze- 
ni do lasu i wysmagani rózgami. 
Ból znosili z odwagą fanatyków i 
modlili się, póki 
„Regulatorzy* pozostawili ich na- 
stępnie samych, * zagroziwszy im 


smiercią, gdyby dłużej w owej 
okolicy pozostali. Jeden z mor- 
monów ydał się jeszcze tej samej 
nocy do 20 mil oddalonego Winslow 
w sąsiednim Pike powiecie, dokąd 
przybył na pół umarły ze zimna i 


znużenia. Towarzysz jego, mówił, 
ustał w drodze i zmarzł niezawo- 
dnie. 


Eksplozye gazu naturalnego 


Pittsburg, 27 lutego. W 
przeciągu ostatnich 15 godzin wy- 
darzyły się w pobliżu dwie eksplo- 
zye gazu naturalnego, wskutek 
których osoba jedna śmiertelnie, 
dwie inne niebezpieeznie i wielu 
innych lekko zostało pokaleczonych. 

Pierwsza wydarzyła się w Ta- 
reńtum Pa., miejscowości położo- 

nej ztąd o 28 mil w kierunku pół- 
! nocnyin, o 10tej godzinie 

wieczorem. Domy kamieune Wm. 

C. Pribchardta i Joel'a Smith 

stały zupełnie Każdy 

członek familii Smith'a chcącej się 
właśnie udać na spoczynek, został 
pokałeczopy, najbardziej zaś 


wczoraj 


zo 
zniszczone. 


pani 


Z Minneapolis, Minn., donoszą | Smith, której głowa i pierś została 


28 lutego: J, P. Smith, redaktor 
tutejszego czasopisma „Furniture 
News* otrzymał począwszy od 17 
stycznia rb. czternaścieod „Białych 


Czapek* podpisanych listów (osta. | 


tak poparzoną, iż prawdopodobnie 
umrze. 

Druga eksplozya wydarzyła 
dziś rano o siódmej godzinie; zni- 
szczyła zupełnie dom Patrycyusza 


się 


tni wczoraj), w których*mu grozili, | Murray, położony przy Brownsville 
ie może oczekiwać naboju z prochu | ave. w południowej dzielnicy mia- 


i ołowiu, jeżeli bezwłocznie nie 
opuści miasta. 

Smith znajdowił się dzisiaj w 
swem biórze, gdy wszedł ezłowiek 


okryty długim surdutem, mający 


grubą chustę na szyi i na głowie | spadająca 


zwieszany kapelusz, tak iż go nie 
było można poznać. Nie wymówi- 
wszy ani słowa przyłożył pistolet 
do głowy Smitha i wystrzelił. 
Kula małego kalibru przeszyła mu 
ucho i odbiła sięo czaszkę. Lekarze 
obawiają się nadwerężenia mózgu. 
Morderca nie pozostawił 


śladu. 


żadnego 


Dziwny święty. 


Dziwnym. świętym . jest John 
Schurcke z Decorah, Iowa. Czło- 
wiek ten, który jest znauy jako 
religijny fanatyk i pomiędzy inne- 
mi twierdzi że 40 dni spędził ma 
modlitwie i przez cały ten czas 


pościł, oświadczy! pewnego dnia, 
że Wszechmocny mu się okazał i 
lTietnig 


mu rozkāzaął—ożeni 

jego kuzynką Łucyą Sechan 
ma brać ślubu ani- przed magi 
tem lub sędzią, ami też przed ka- 
‘planem, gdyż aniołowie będą jedy- 
nymi świadkami ślubu. Ojciec 
Łucyi, który nie nie miał przeciw 
małżeństwu _ córki z  Śchnrckem, 
zażądał atoli, aby się ślub odbył w 


sposób zwykły. Schureke nie chciał 
się zgodzić i opuścił dom Schauba w 


% nie 


towarzystwie Łucyi, która wierzy 
w Bozkie jego posłannictwo. Oby- 
watele w Decorah nie byli atoli 
tak łatwowiernymi jak ona i kazali 
Sehureke'go aresztować. Nie chciał 
stawić kaucyi i dla tego oczekuje 
w więzieniu wyroku od „Grand 
Jury“. 


Z Detroit: 


W Detroit umarła 49letnia b5 


ronika Porządek, przyjaciółka i 


zwolenniczka b. księdza Kolasin- 
skiego i miała zostać pochowaną. 
Za miejsce ostatniego jej spoczyn- 
ku wybrano nowy katolicki Mount 
Olivet cmentarz; a ponieważ p. 
Elliott, dozórca cmentarza, udzielił 
pozwoleństwo do pochowania zwłok 
tamże, orszak wyruszył (26 lutego) 
do miejsca pochowania, dziewięć 
mil odległego. Przybywszy, bio- 
rący udział w pogrzebie, stanęli na 
około świeżo wykopanego grobu i 
chciano właśnie spuszczać zwłoki, 
gdy nadbiegł dozórca Elliott i w 
imieniu władzy kościelnej cofnął 
swe _pozwoleństwo oświadczając, że 
Mount Olivet jest cmentarzem 
czysto katolickim i że pogrzeb tam 
nie. może się odbyć, ponieważ 
zwolennicy Kolasińskiego nie liezą 
się już więcej do katolików. Lud 
obecny nie chciał być posłusznym i 
chciał pochować zwłoki pomimo pro- 
testu Elliott'a, lecz rozsądniejsi ra- 
dzili umiarkowanie, a gdy i Kola- 
siński tak radził, ustąpiono, włożono 
trumnę napowrót do  karawanu i 
udano się do Elmwood cmentarza, 
gdzie ją tymczasowo umieszczono 
w kaplicy dla zmarłych. 


| odnowiającem krew. Zatwardzenie i nerwowość 
4 pierwez przyczyną, drugie wynikiem braku 
części włó. nietych w ciele — usnwnją się, skoro 
się tegoitmarstwa przez atuższy is używa, 
Wszystkię rodza 6 chorób malaryalnych, rouma» 


sta. Cała familia składająca się z 
pięciu członków odpoczywała ` je- 


szezv. Twarz i głowa Murraya 
została poparzoną niebezpiecznie, 


a oprócz tego przetrącila mu nogę 
belka. 16letnia jego 
córka wyskoczyła z drugiego piętra 
i otrzymała wskutek tego bolesne, 
lecz niekoniecznie niebezpieczne 
Matka i dwoje 

otrzymały tylko 
lekkie- zadraśnięcia skóry. Popę- 
kanie rur było przyczyną eksplozyi. 


nadwerężenia. 
młodszych dzieci 


Straszliwa nied: la. 


Jest to nieszezęściem jak największem jeżeli 
człowiek przekona się, że energia fizyczna gp 
opuszcza w kwiecie wiekn — 'jeżek człowiek 
co dzień czuje się coraz bardztaj zdenerwowa- 
nym, coraz bardziej słabym na namyśle i na 
ciele, A jednak jest to nieszczęsnym losem 
setek ludzi, którzy aas otaczają. „Źródło odno- 
wionej siły, które potwierdza nanka, dln którego 
mnóstwo osłabtonych ludzi oddato $ oddaje co 
dzień świadectwo, 1 łetóre w niezliczonych 
przypadkach odnowiła konstytucye zniszczone 
przez słabość i doległiwości a którym inne 
środki nie pomogły, z pewnością załeca się 
wszystkim, którzy potrzebują lekarstwa wzina- 
cniającego. HIOSTETTERA STOMACH BITTERS 
są tukiem tekurstwem — czystem, botanicznem, 
uspakającem nerwy, pomagującem trawieniu 1 


tyzm, słabości nerek i pgcherza, Zatwardzonia 


i choler$czność bywają zniszczone prźtź_ to 


najlepsze lekarstwo familijne 


Kronika kościelna. 


Biskupi-sufragąni <archidyecezyi 
Baluimore zgromadzili się dnia 27 
lutego w rezydencyi arcybiskupa, 
aby przedstawić Stolicy Apostol- 
skiej nazwiska trzech kapłanów, 
jako opróżnione 
biskupstwo Richmond, Va. Nazwi- 
ska kandydatów nie zostały wpra- 


kandydatów na 


dzie ogłoszone, lecz istnieje ogól- 
ne mniemanie że biskupem zosta- 
nie zamianowany ks. Van Devyer, 
wikary jeneralny i administrator 
dyecezyi Richmond. 
Nowe Towarzystwo polskie. 
Polacy w San Francisco, Cal., 
zakładają Towarzystwo Brataiej 
Pomocy pod wezwaniem św. Šta- 
nisława biskupa, patrona Polski. 
Posiedzenia odbywają się w każdą 
osiatnią niedzielę w miesiącu o 
godz 5-ej po południu w hali 
niemiecko-katolickiego kościoła św. 
Pawła. Komitet zaprasza 
stkich _ Polaków-Katolików, 
przybyli na posiedzenia. 


Wszy- 
aby 


m m 


— Podług sprawozdania Central- 


nego Komitetu Związku Narodo. 
wego Polskiego musiano za czas 
od 1 Października do ostatniego 


Grudnia 1888 rokn, to jest tylko 
za trzy miesiące dopłacić z kasy 
Związku Nar. Pol. za utrzymania 
„Zgody“ $1821,83 (wyraźnie tysiąc 
ośmset dwadzieścia jeden dolarów 
i 83 centy). 

W tych trz eh miesiącach miała 
Zgoda dochodu $929.22 a rozchodu 
%2751.15. to jest 


było trzy razy 
tyle rozchodu jak dochodu. 
Od ostatnicgo sejmu do 1 sty. 


cznia 1859 r, dopłacono do utrzy- 
mania „Zgody“ przerażającą sumę, 
bo aż $3633.67. 


że mają | Książki historyczne, powie- 


ich  cbłostano. | DOM NA PRZEDMIEŚCIU spol- | 


HISTORYA 


| DWAJ PRZYJACIELE. przez 


J m | 
(J=n. 1. *90) 


KATALOG 
i KSIĄŻEK 


w. DYNIEWICZA, 


„m y [— 


Ulipois. 


ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


(Ciąg dalszy.) 


Sżozyła Re MSDS IŻ sas 10 
OPOWIADANIA STAREGO | 
DZIADKA PRZY KĄDZIELI, | 
zebrał z różnych sławnych ksią- 
żek. Wł. Dyniewiez. Zawiera: | 
Zytek czarownik, Kaśka i djabeł, | 
Raraś i Szczotek, Dwóch czy 
czterech, Zdradziecki sługa. Mi- 
kołaj Potocki między zkójeami, 
Wąż, Córka cieśli (podanie in- 
dyańskie), Cyganka, Tatarzy, 
Wyżynki nocne, O cudach natu- 
ry (zorza północna), Skradziona 
koszula, ZERA Szewc Marcin 
braciszkiem klasztornym, Fanta- 
styczne postacie. ludowe (Śmierć 
i bieda —. bieda chłopska — 
bieda i nędza ańska), Nowy 
Rinaldo-Kinaldini, Gastołd, Pie- 
czary w czarnej górze, Swierszcz 
wielki prorok, Dziwne przy- 
W LAPEPCYCCKE SPEED R 
HISTORYA o szlachetnej i pięk- 


nej Melnzynie, różne przygody, | 
. y . " 


30 | 
KONSTYTUCYA STANÓW | 
ZJEDNOCZONYCH...... 10 | 
AISTORYA O GRZEGORZU, | 
który przez 14 lat pokutował | 
przykuty do skały. Piękne i 
wzruszające opowiadanie dla lu- 
BPE TEA A e E B oŹw2 20 
WYGRANA W KARTY, po- 


wiastka norwegsk ~. Podług nie- 
znajomego autora opracował J. 
*N. Jankowski.......+.... 20 
Ta sama w mocaej oprawie ze 
'złoconym tytulikiem.......35 
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Pa- 


TYSSO... .44.2.0 


PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, 
przez J. Kamińskiego. .....10 
BRATOBÓJCA, powieść moralna 
-z czasów wielkorządztwa Alby 
w Niderlandach, osnuta na pra- 
wdziwem zdarzeniu, napisana 
rzez X. Hajduckiego kapłana z 
Vessen w Szwąjcaryi......20 


.........++ 


wiastkach. Treść: 1. Papuga, | 
2. Palma kwietni_ ra, powiastka, į 
3. Smutne skutki niemądrego | 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, | 
5. Przeczucie, powiastka, 6, 
Ludwik.i Helena, powieść, 7. | 
Złotówka, powieść, 8. Trzy przy- 
jaciółki, powiastka. ........80 | 
| 


SMOK we wsi, czyli strach ma | 


wielkię OCZY..2+«*++« «+..1IQ 
KUCHARKA POLSKA I AME- 
FYKANSKA, zawierająca kilka 
set pizepisów kucharskich -dla 
mouyen mężatek, kucharek i 
gospodyń na tanie i smaczne 
przyrządzanie rozmaitych potraw, 
a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z 
uwzględnieniem potraw polskich, 
a mianowicie: barszczu, bigosu, 
zrazów, flaków i pieczywa ame- 
jako 


rykańskiego to: cakes, | 
bisenits, muffins, pies i t. d. | 
053 eaecosseseepeeese-80 | 


o szlachetnej a pięk- 
nej Mage nić, córce króla zl 
Neapolu 160 PIOTRZE RYCE- | 
RZU, hrabiem, rożne przygody, | 

_ smutki, pociechv, szczęścia, nie- | 


sztzęścia przy odmianach omyl- | 

nego świata  reprezentutująca | 

PTT O AAS | 
OPOWIADANIA JMĆ., 


WITA NARWOJA, rotmistrza 
kcnnej gwardyi koronnej A. D: 
"1760—1767, spisał Wł. Łoziń. 

ski, w mocnej oprawie, ze zło- | 


conym tytalikiem....... 81.2 
PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy- 

sławskiej, sieni bazylianek w 

PODEJ): WORZZAUCEA PPN. TA | 
ZBRODNIA UKARANA, opowia- 


danie z życia amerykańskiego 


DWIE MARYE, powieść z da- 
wnych czasów polskich przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego....50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... 75 

Guy 

de Manpassant............ 10 


KORABIOWTE, Obrazek rodzinny 
z czasów Napoleona I. przez 
N.J TORR E 

PRZEWODNIK do pisania listów 
miłosnych oraz tyczących się o- 
żenienia i zamążpójścia - 35 | 

KSIĄŁE ALMANZOR i jego stu- | 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto 
pościele tak się też i wyśpi. Po- 
wieść przez Ks. M. Osmańskiego. 
Cena... 2244200 90a sx 80) 

CZEŚNIKÓWNY. Powieść przez 
J. I. Kraszewskiego .. 60e. 
W mocnej oprawie- ze złoco- 
nym tytulikiem c. . 


.......... 


3 
Í 


15. 
BRACIA RYWALE. Obrazy apó- 
łeczsństwa wiejskiego z XVIII 
wieku przez J. I. Kraszewskiego, 
„50 ce. 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytalikiem 3: a ez 
STAROGRODZKA KAPELA czy” | 


li poczciwych Opatrzność nie 0- | 


75 e. 


puści przez Ks, M. Osmańskiego. | 

WOZY SZYC 0, TĘ aert 

S. 

WSZYSTKIEGO PO TROSZE. 
TE EEN „a44.14:+ 15 


Peerless farby$ł najlepszemi. 


PANS] aci wj D 
ANA | szporoweqaciiskich, jeszcze 4 więcej pic 


J. J. HOF 


119 W, Water St., Milwaukee, Wis_ 


BUKIET PIEŚNI ŚWIATO- 
WYCH, w którym się znajdują: 


piosnki, dumki, arye, krakowiaki, 


obyczajowe, towarzyskie, myśli- 
wskie, studenckie, wesołe, żarto- 


bliwe. wyjątki zoper itd. Zebrał 
J. Cbonoiszewski. Cena... .30c. 
CZWARTY ROCZNIK TYGO- 


DNIKA POWIEŚCIOWO-NAU- 
KOWEGO obejmujący 416 stro- 
nic wyraźnego pisma, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w pół- 
skórek ze złoconemi tytul kami, 
zawierający następujące powieści. 
Bracia Olitypa 
Ptak stepowy; Hortenzya 
ofiara dumy; Moina czyli niepo- 


Rywale: czyli 


czyli 


jęte drogi Opatrzności; Z przesz- 
łości Pomorza; Starogrodzka ka- 
pela; Cześnikówny; Ks. Augustyn 
Kordecki, Paulinów 
brońca klasztoru częstochowskie- 
go;- Książe Almamzor i jego 
sługa Mustafa, czyli jak sobie 
kto pościele, tak się też i wyśpi 
— oprócz tego artykuły nanko- 
we jako to: Wybór serów w 
Szwajcaryi; Cudowna gospodar 
ka w przyrodzie i Różności. 
OBA w za ana 1.85. 
MOINA czyli niepojęte drogi O 
patrzności, napisała Emma z Ku 


przeor 


rowskich Puffke . .. * -25 e. 
KS. A. KORDECKI PRZEOR 


PAULINÓW, Obrońca Klasztoru 


Częstochowskiego. . . . ;......15 | 


COŚ PIĘKNEGQ w ośmiu po- | BARTEK ŁATKA, czyli jak to 


żyd po śmierci zrobił testament 
CIEKAWE POWIASTKI I 
STORYJKI, 
2 Cyganie, 3 Tajemniczy Agent, | 
4 Obrazki więzienne. Cena  ?5ce. | 
JAN KILIŃSKI, Szewc warszawski. 
Obrazek dramatyczny mieszczań- 
ski w 5ciu aktach a 7-miu odsło- 
nach napisał G. F. Cena....S5e 
OSTATNI Z RODU. Szkic zę 
wieściowy osnuty na tle histo- 
rycznem skreślił W. Korn. Zie 
unski. .. 50 
W anusjopzamia sii EE | 


(misry tiag uastąpi.) 


HI- 


1 Sarna, | 


zawiera: 


i 


Sprzedawane w aptekach. 


(Oct. 11 


89) 


W KSIyutAnNI POLSKIEJ 
w. Dyniewicza 
532 NOBLE STR., — 
jest do nabycia 
ZBIOR PIE$NI | 
— NABOZNYCH KATOLICKICH - 
dla użytku kościelnego i 


CHICAG( 


domowero. 
Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieści z oodutkiem nt 
mnn 
cińskich i 28 picim 2% Polsk» 
Obejmuje tizko 100 stropkić wie 
matu pa pięknym pupie sze 
tulikami. 


Ikiego 7 


is wyśłicanelmi ty 


— 

DZIEŁO TO GPRZEDAJE SIĘPOCENACŁ 7] 

n anstgepujgeych: | 

uprawno w polstórek: 

1 egzemplarz poczia za $2 % 
Całe w skórę: * egz. pocz'g za $2.7 
Qułę w ekf-ę i wyzłucane brzert: 

1 egzemy. pocztę za $3.2: 


Biorgcym w większej iluści odstępuje się zwy 
szajny rabat. 


Skład vałożony w r. 1851 


Henry Schcelikopf, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. | 


pomiędzy Franklin i Market ulicami, 


goserik kartowny i drobiazgowy, 


sprzedaje 
cenach: 


świeże towary po najtańszych 


W ędzone hamburskie bydlinki, 
Piersi gęsie i pasztety z gęsich wgtrobek 
Kilońskie eproty i Appetit Sild z y 
Marynowane śledzie Stralsundzkie 
Rosyjski kawior, wegorze i łososie 
Sztokfisz | norwegskie anchovies, 5 
Najlepsze holandzkie mleczeki. ` 
Hamburskie śledrte wałkowate i rosyjsk 


ie sar 
Słone sardele i masło sardelowe, 777% 
runcuzkie szampiniony i suszone rzy 
Prawdziwy olej z maku i oliwę. - Pr 
Duesseldorfskę musztarde winną i ocet winny 
aoni] Stollwerk'a 1 Maillard ‘a, A 
ajlepezg zieiong I czarną heroate, 
Prawdziwą Java *i Mokka kaw. a, € 
Brunświcki salseson i truflowć kiszki wytro- 
biane. 
Prawdziwe frankforckie kiełbaski w bio 
> s nych pudełkac 
Niemieckie jajowate kartofle. pan 
Teltowskie ćwikły i szparagi, 
Maugdebnrskę kwaźnę kapustę, 
Francuzki groch i niemiecki krajany groch 
Niemieckie powidła i gruszki, 5 1"F. 
łoskie praneje i katalońskie £liwki, 
b wieże jagły, „soczewicę i grnenkcrn, 
świeży jęczmień perłowy, zgryz i kaszę tatar 
Prawdziwy sok malinowy i miód, pa 
Chiński imbiór i mieko szwajcarskie 
S$ wieżą mękę kartoflaną iry ŻOWĘ, 1 
Najlepszy ser Ołomuński i roczny 
Ser Edamski. Parmesański i toquefortal 
„Fromage de Brie“ i ser Nunfeznte Jo 
Prawdziwy ser Emmenrhulski i 
Ser Limburgski, śmietankowy 
Prawdziwą Paryzk 
Niemieckie kog 


Henry Schoellkopf, 


i 


z. $ > 
mazury, pieśni miłosne, pasterskie, | aentów, odbierania obstalunków ne 
| 


z | 


i Radom A Malinowski 
I 


blaszan- | 


| 844 Miilwaukze Avenue, 


i77 Division Street. 
i JOSEF 


FISCHL, polski ekspedyent. 


Jugejanbt 


Sandfarten ton Formlaubercien in Hofa Par! Relonie, Wis., frei 


Vastępujący  Panowi 


© 


ią upoważnieni do zapisywuaia sbo- 


robienia kontraktów za 
anonse odbierania pieniędzy za 
Gazetę za książki, 
W Alberta, Minn, W wiśniewski! Fr Spiczka 
—Anderson, B. B Throop, pocztmistrz. 
- Ruffalo, N. V.F. A. Góraki, Takan Inhrnaan 
Jozef Maichrzycki. A. Chmielewsk! : F. Kuaszák, 
-Berlinie, Wis. Marciu Warnke, 
-Bay City. W nienty Wróblewski i M, Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Oałumet, Mich. i. Wróbiewski, 
Chicago. Stanistaw Lauferski i Slanistaw Ba ` 
dzbanowski. 
Meveland. M. Konrad , 
Clover Bottom Józef Piliot, 
—Orosty i Duluth. Msrcin Lepak. 
|  Ozestochowie. August L. Zaionte. 
| 


siążki, 


Phenkirk, J. Sz bargs. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Dueim, Minn., Joseph Fishhierer, 
Józef Deja 
— East Saginaw, Mirh , Ig. Popiewsła. B 
Erie Pa. Ainize NAPOWSK 
| -Orand Rapids, Mich.J. W. Napierata, 
| —Hazleton, ZygmuutTwarowsri, 
Lemont. i 


Detroit Jan Lemka, 


Michat Nowacki 

—La Ralte. P, Bobkiewicz. 
| — Milwaukee Jakób Wożniak. A, Kucha 
Minnesota Lake, Minn., Józef Schuicz. 
-Mount Carmel. W. Przybyliński 
—Nanticoke, Jobu Sosnowski 
— Northeim, Wis. Józel Szweda. 
-Pitisburgh, Pa. Jan Bruchwglski 1 WŁ Sze 

wczuga 

— Philedelphia, J. Gabryelewicz. 
—Polonia A Sikorski. 


-Bw. Jadwiga, Tewas. M, Zizik. 
Routh Bend. Fr Kowalski i T. Sosnor ski. 
—Bouth Chicago, Wł. Pacholski. 
Stevens Point, Wis. las K 


Kieliszewski 


u 


Toledo, O., M. Szwajkowski. 
Wiikes Ro+*c, Józef Czernik. 

— Wino M. A, Mazany. 
Winona, Minn., Jakób Jeżewski. 


Założone w roku 1870. 


| 
| 
| 


SEE 
JOSEPH A. STOLBA & Co, 
Rytownicy i mincarze, (Die Sinkerś and 


Stencil Cutters) 


No 6 South clark Str., Chicago. 
FABRYKANCI 


Stępli, pieczęci mosiężnych í stalowych, żela- 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi “doos 
plates), (ak nazwanych baggages and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszów i korporacyi, 
juko też gumowych (rubber stamps). ete. etc, 

` (x) 


Żąda się 100 doświadczonych gorników do 
stałej pracy, każdy dzień aż do 1-go Maja, 1899 
roku. Zapłata jest gotówką. Nie ma wcale ġa- 
dnych kłopotów; dobra zapłata dla pracowitych 
ludzi — inni mie potrzebują się zgłaszać, 

Wenona jest 110 mil od Chicago, na Chi- 
cago & Alton i Tllinojs Central kolejach żel, 


20 mil na połudnje od La Salle a 40 mil na 
północ od Bloomington, Tis, — Cena podróży z 
| Chieago do Wenona wynosi 3.00. Dobre etoło- 
| wanie po $16.00 miesięcznie. Nowe domy dia 
ludzi żonatych 
WENONA COAL 00., 
Wenona, Marshal £0., lilinois, 
(Aug. 30 — 89) 


Johu Barzynski % Co., 147 Weet North Avenue 
SKŁAD. 

Najlepszego Gatunku Twardych i Miękisich 
WĘGLI. 


Po Najtańszych Cenach. 


2. Sny) 


A 


(Oct 1. 89). 


| W4, £, MASON -— LAWRENCE M, ENNIS 


i Mason & Ennis, 


| ATTORNEYS AT LAW 
| NOTARIES PUBLIC 


Í 


| ADWOKACI, 
79 Dearborn Str., 


4 
ROOM 37.88.89 e 40 


CHICAGO, ILL, 
| _ 
| Fr. Niemczewski, volsey 
|J. Małkowski, Jerk. 
| TADEUSZ KOŚCIUSZKO. 
| sznnownym Rodukom oznujmiam że gdy obrazy 
` P sDEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudnici było sprowadzać z Buropy dla ich 
yczerpywania się podjąłem sig nakładu w kil 
v egzemylerzach. Obmz przedstawia 
stera w stra ju parodowym wa koniu, 
į pod Racławicami . 
dziewięciu kolorach 


ły zbrojn 
Piękvy ten güraz 
rozmiaru 1 c 
: r 
Pojedyńtczo gprzedaże się po %b c. 


| W. Dyniewicz. 


PANY”- -~ 


NA ROGU. MILWAUKEE AV. I DIVISION ULICY. 


WEŁNI ZIMOWE 
CZAPKI, ogółem wszelkie towary zimowe po cenach, jakie sobie sam 
gto życzy. Możecie oszczędzić pieniędzy, jeżeli teraz kupicie. 


Skorzystajcie z tej sposobności. — Kolankowe spodnie dla dzieci 25 i 35c. = Spodnie 


'nieę tytułową kosztuje tylko w 


zarz 


KA ] RP" 


GOLDZIER & /RoDCERS, Po dwudziestu latach. 


ATTORNEYS AND CDUNSELLORA AT LAW, 
Rooma 48 & 50, METROPOLITAN BLOCK, 


N, W: Cor. Randolph„t LaSalle Str., Ze zdarzenia « ej opo: 
| p CHICAGO. wiedzia 
TAKE ELEVATOR. MARKO. 
POSZUKIWANIA. (Dokończenie.) 

Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- — Moi łaskawi panowie 
ży poszukują swego syna Stanisława. 3 z | i 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech | czybyście mi nie mogli po- 
orm aw wiedzieć, kiedy dojedziemy 


Adam Mikucki, 
532 Noble str., Chicago, Ill. (x) 


do Suwałk? 

— Do Sawałk, — powtó- 
rzyli echem młodzi ludzie i 
śmiali się przy tem serdecznie. 
— Ależ mój dobry człowieku, 
jesteście tutaj pod Mińskiem, 
to możecie jechać z dziesięć 
dni, zanim dojedziecie. 

— Słyszy cie _ zawołał 
starzec, zwracając się ku 
innym wozom i ku otaczające- 
mu jego kibitkę tłumowi męż- 
czyzn, na wielkich kosturach 
opartych — już tylko dzie- 
sięć dni! 

— Już tylko dziesięć dni 
— powtórzył cały chór i lu 
dzie poczęli wyskakiwać z 
wozów i „gromadzić .się w 
około tych, którzy im tę wi- 
doeznie dla nich tak radosną, 
tak pełną otuchy nowinę 
przynieśli, a którzy śmieli się 
jeszcze. patrząc na to dziwne 


" 


Poszukują Katarzyny Kuzarę pocho- 
dzącej z Wulki Niedźwieckiej w Ga- 
ficyi. Przybyła do Ameryki w maju 
1888 r. Mąż jej Kuzara umat? 24 Sty- 
eznia rb, pozostawiając po odtrące- 
aiu kosztów pogrzebowych $360, któ- 
rą tę kwotę mi powierzył, abym ją 
wręczył jego żonie. Ktoby więc z 
Rodaków znał miejsce jej pobytu lub 
ena sama niech się zgłosi pod adresem: 

Michał Szubarga, 
No. 2 Dogpound str., Wilkesbarre, Pa. / 
16—13) 


Poszukuję mej stryjecznej siostry 
Rozálii Węckowskiej. Chodzi o pienią- 
dze, ktore ma odebrać. Pochodzi z 
powiatu Poznańskiego; przebywa oko- 
ło 7 lat w Ameryce.  Ktoby o niej 
włedział, lub ona sama, niechaj raczy 
mi donieść pod adresem. 

Stanisław Janiszewski, 
4817 Troop str, Chicago, Ills. 
(8- 10) 


Poszukuję mej żony Józefy i troje 
dzieci — Jana, Andrzeja i Józefy — 
którzy mńie 8 lat tema w Lion City, 
Montana, opuścili. Ktoby wiedział, 
gdzie się Żona z dziećmi znajduje, lub 


ona suma niech się zgłosi do poniżej widowisko. 
isanego: à 2 
A , Fränk Krawisb, — Wydaje wam się to 
Sand Conieć, Cascade Co., Montana. tak blizko! zkądże więc je- 
(8—%) | dziecie? — zapytali wśród 
"| śmiechu. 
oszukuje brata mego Antoniego 


— Skoro tylko śniegi stop- 
niały puściliśmy się w drogę, 
— odparł starzec. — Ot już 
jedziemy z piąty miesiąc. 

— Zkądże na imię Boże? 

— Z Sybiru, panie. 

Młodzi lndzie nie śmieli się 
już. 


Czukowskiego. Ktoby o nim wie- 
dział, niech mi raczy doniesć pod adre- 
em: 


John Stock, 
Sugar Notoh, Luzerne Co., Pa. 


powie brata mego Stanisława 
Płoszyńskiego, który znajduje się 
“så r. 1884 w Ameryce. Pocbodzimy z 
Mogilna. Ktoby o nim wiedział lub on 
i i ie d adre- WF 1 

sam niechaj raczy mi donieść pod adr Istnieją a EE 


przed któremi każdy z posza- 


Wojciech Płoszyński, 


PASSO R a " | nowaniem uchyla głowę, sło 
(0—i2) | wa tak Święte, że gdy je kto 


zdałoby się, iż 


wyrzeknie, 


i nagle uśmiech rozszerzył mii 
twarz. 
— Ha. dobrze widziałem 
strzelby! Czy to już nowe 
powstanie, moje dobre panki? 
— Uspokój się, — odparł 
młody człowiek, — nie je- 
steśmy powstańcami, my po 
prostu polujemy; i wskazał 
na przytłoczone u siodła ku- 
ropatwy. Nikt tu o powstaniu 
nie myśli. 
Oblicze siwego starca 
smutniało nagle i zrobił się 
szmer w tłumie około 
jedźców, a wśród niego jakiś 
głos zaburknął. 
— Nie do kuropatw bym 
strzelał, gdybyw miał strzel- 
bę i proch! 
śmiech szyderczy. 
Starzec ręką 
brodzie wodził i 
nagle: 
— (o? nie myślicie o po- 
wstaniu, hm, hm i śmiał się 
znowu, a patrzał z przebie- 
uśmiechem chłopa, 
jednem okiem, 
Ino się przyznać -> nie 
chcecie! No, nie pytam, — 
urządeie tylko dobrze, «a kie- 
dy nas będziecie potrzebować, 
to powiedźcie: tam i tam 
stawcje się my jesteśmy 
otowi. 
Młodzi ludzie spojrzeli na 
siebiez takim wyrazem jak gdy- 
by błysło imjakieś obawienie, 
a jeden z nich podniósł się 
a strzemionach, czapkę w 
górę wyrzucił i pełnym gło- 
sem zawołał. 


po- 


w 


1 zadźwięczał 


po długiej 
milezał 


głym 
mrugając 


— Ot, nie wytępią nas! 
A przez chmury przebił 
się nagle promień słońca i padł 
na wyiskrzoną zapałem 
twarz młodzieńca, i na siwą 
głowę Sybiraka, który 
cichej modlitwie oczy wzniósł 
do nieba — a ten promień 
słońca w tej chwili zdawał 
się promieniem nadziei, 


w 


Pi oórkę moją Katarzynę, któ. | Kapłan przy OMANIN JBG: O Boże pełni słonecznej 
rą pozostawiłem w  Cinvinnatl 12 | cong hostyę podnosi. zac a- RE s RA 
inai godziny — daj dożyć 
lat temu. Liczy lat 24. Nie wiem czy kiem w: Polsce jest słowo: „z - J A dpi 
juź jewt zamężną lub jeszcze samotną. RE z 
Człowiek pewien, który w Cincinnati | Sybiru“. Koniec. 
mieszkał w jednym i tym samym domu ARAT 
co i ona, a który posiada tutaj teraz Ten czar podzielał l na ! 
160 akrów roli, chce jed podarować 40 wesołych młodzieńców, więc 
akrów. Ktoby wiedział, gdzie ona prze- | ;„ „ej zupełnie niż wprzódy | Dla* czego się zbroi Anglia? 
bywa, niech mi raczy donieść pod a- a E sybirak ; 
dresem: odezwali się do Sybiraka + W _ ostatniej mowie tronowej 
wz ZW jęli wypytywać o koleje jego | królowa angielska oświadcza, że 
Sturgeon Lake, Pine Co, Minn. lot . ; odka deda ik Aa 
i jego towarzyszy. Anglia żyje pokoju z cały 


(10—11) 


I stary opowiadał: 

— Ot, dwadzieścia lat jak 
zagnali ich na Sybir — całą 
wieś aż pod Tomsk przenieśli 
zu to że sprzyjała powstańcom. 
Więc poszli wszyscy, starzy i 
młodzi, kobiety i dzieci. 


Kto pisze o zmianę adresu, powinien napisać 
gdzie mieszkał poprzednio. (x 


TOWARZYSTWO 
Pożyczkowe i Kasa Oszczędności. 
16-tej Wardy. 


„ Towarzystwo Pożyczkowe ! Kass Oszczę- 


dmości 16 Wardy otworzyłe z początkiem miesią- : . SYG: a 
ca Marca piątą Serye: Kończy się także pierwszy [luż ich nie doszło? iluż nie 
rok jego istnienia, w którym Towarzystwo powraca? Dwadzieścia lat 
wielkie zrobiło postępy, tak że jnż dzisiaj jest , 50, | : 

jednom z najsilniejszych. Za pomocą pożyczek przeżyli ciężkich, bardzo 


tego Towarzystwa wiele już stanęło budynków, 
a ci którzy pożyczki pozaciągali, są, zadowole 
s Procent tylko 6 od sta, premii nie płaci się 
żadrej, zatem towarzystwa z korzystniejszemi 
warnnkami znaleźć niepodobno, Kto zamyśla 
wstąpić do Tow. pożyczkowego | badownicze- 
go, ten niechaj nasamprzód nda się do sekre- 
tarza Tc «. Poż. 16 Wardy p. M. MAJEWSKIP” 
GO nr. 779 Mijwankee- Ave, gdzie otrzyma 
wszelkie instrukcye i tamże zapisać sobie mo- 
że akcye każdego czasu. W PIĄTEK 1 MAR- 
OA rozpoczyna się drugi rok i piąta seryń. 
Józef Rewerski, prez. 


Michał Majewski, sekr. 


ciężkieb, ale Bóg dał im uj- 
rzeć znowu kraj rodzinny, 
na drogach ludzi spotykać i 
mówić do nich po  połsku, 
więc Bóg był dotrym. Gdy 
przyszło ułaskawienie, tęskno- 
ta taka za krajem ich wzięła, 
że porzucili jaki taki zarobek 
i wybrali się. Temi  samemi 


719 Milwankee Ave.  (8—11) 
= s koniskami, od czterech prze- 
Peerless farby Spozemkane w aptekach. | szło miesięcy wloką się . roz- 
kładając się  koczowiskiem 


Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest 
konieczną potrzebą nauczenie się języka angiel- 
skiego a ào tego jest wydrukowana książka: 

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, kalgżka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
się po angielsku z opisanie każdego wyrazu 
jek się ma wymawiać, wypracował Wł Dynie- 
wicź; przejrzana, poprawiona t zuacznie po 
większona a mianowicie dodune sy rozmowy i 
różne listy w polskim I angielskim języku, która 
sprzedaje sig pa 65 centów. 

Piszcie po nią pod adresem: 
W. Dyniewicez, 
832 NOBLE STR.. — CHICAGO. ILL. 


W tych dniach 
została wydrukowana w drukarni 
„Gazety Polskiej” 
nowa książka, którą każdy Ksiądz- 
Polak potrzebuje, jak również ka- 
żda rodzina polska, która w każdą 
niedzielę do polskiego kościoła u- 
ezęszczać nie może, powinna ją w 
swym domu mieć: 


na noe, posuwając się w dzień 
i ot już tak blisko! Patrzcie 
— dodał starzec, — wskazu- 
jąc na wyrostków, ci nigdy 
Polski nie widzieli, urodzili 
się na Sybirze — ci wyszli 
dziećmi, więc nie pamiętają. 


Mówił starzec długo, widocz- 
nie mu to radeść sprawiało, 
mówił językiem prostym 
chłopskim, ale czystą dobrą 
polszczyzną, a gdy się który 
z innych Sybiraków odezwał, 
brzmiała również nie zepsuż 


obeą Bi n pólska r mo-. 
wa. 


„_Uskieś EARRAN a za- 
razem zdumienie opanowało 
młodych ludzi wobec tego 
kawałka Polski, prze- 
niesionego © tysiące mil, 
którzy po latach dwudziestu 
wracał nie uroniwszy nie ze 
swej duchowej ojcowizny: 
Był to obraz godzien mala- 
rza, — naszarych. szerokich 
polach ten dziwny tabor, co 
tysiące mi! przywędrował ku 
ziemi ojezystej, to zbiegowia- 
ko ludzi w obcych strojach, 
którzy przecież na wynędznia- 
łych zdziezałych twarzach 
zachowali swojskie piętno — 


f ta jest od wielu 
łej Polsce jak pod Prusakiem tak 
a pod Moskalem i Austryakiem. 
Jest w mocnej oprawie ze złoco- 
conym tytulikiem i ozdobną stron- 


Ksiegarni Polskiej W. Dyniewi- |a wśród tego na klaczach 
*czń 31.50. czystej krwi, które z góry 
———,-........)patrzały na małe poczciwe 


GAZ 7 E | E szkapiny, tak wierne swą 
powinność spełniające. 
można sobie zapisać jak ró- Starzec, który się zdawał 
wnież być głową całej wsi, skoń- 
- K „AC ki czywszy swą opowieść, teraz 
Pols Ie Siaz | sam zaczął pytać. 
E PET SĄ — Cóż się w kraju działo? 


— chyba nic lepiej nie było 


2 LB 
p. Stanitawa Bndzbanowskiegi |— zawsze jeszcze Moskal 
który utrzymuje wielki połski saloon gnębił i starzec ręką oczy 


zasłoniwszy od światła, które 
jego wyparzone oczy  raziło, 
| spojrzał bystro na myśliwych i 


i grosernią 
na rogu 17 i Paulina ul. 
CHICAGO, ILL 


światem. Lecz w tej samej mowie 
daje do poznania że rząd zażąda 
od parlamentu nadzwyczajne zasoby 
pieniężne dla obrony Wielkiej 
Brytanii. Nie ma wątpliwości, że 
naczelnicy głównych dwóch partyi 
zgodzą się na przeznaczenie nie- 
sum dla uzbrojenia 
położenie polityczne 


zmiernych 
Anglii, gdyż 
tego wymaga. 

Dziwną jest rzeczą, że Anglia 
chce się zbroić, podczas gdy żyje 
w pokoju z całym światem. Trzeba 
bliżej przypatrzeć się „tej sprawie 
aby dojść do prawdziwego rozwią- 
zania tej kwestyi. 

Od czasu gdy Bismarck wymógł 
na Francyi owe miliardy i piękne 
te dwie prowincye, Niemcy spo- 
dziewały i obawiały się niepowstrzy- 
manego wybuchu gniewn, od krańca 
do krańca pobitej i poniżonej 
rzeczypospolitej. Bismarcka ideą 
było i jest, że potrzeba było oso- 
bistości wojskowej, aby taki wy: 
buch przyszedł do skutku i stał 
się potężnym. Jego zdaniem jest, 
że Boulanger jest tą osobistością. 
Dla tego stara się ze wszystkich 
sił, aby być przygotowanym dla 
nadchodzącej: burzy. 

Pierwszą ideą niemieckiego kan- 
clerza było urządzić sprawy na 
wschodzie tak, iżby całą siłę jego 
przygotowań wojskowych mógł 
użyć przeciw mocarstwu na za- 
chodzie tj. Francyi, którą postano- 
wił prędzej czy później zupełnie 
zniszczyć. Dla tego przyłączyły się 
Niemcy do tak nazwanego przy- 
mierza trzech mocarstw. Innemi 
słowy, Bismarck usiłowął narzucić 
się za „bogsa“ Austryi i Włoch, i 


jak się zdaje to, co zamierzał 
uczynić, zupełnie niu się udało. 
Jednakowoż fakt ten dokonany 


nie zdawał się być przebiegłemu 
kanelerzowi wystarczającą gwaran- 
cyą bezpieczeństwa. Tak więc pó- 
źniej przybliżył się do Angliii na- 
samprzód w surowy i pierwiastko- 
wy sposób niemieckiej dyplomacyi 
a następnie podawał propozycye, 
pod któremi mniej lub więcej 
ukrywała się groźba. Żądał, aby 
Anglia przyłączyła się do przymie- 
rzą. Więcej jak to, zażądał, ażeby 
włącznie jej: floty dostarczyła armią 
składającą się ze 100 do 200 ty- 
sięcy ludzi. Gdy go lord Salisbury 
zapytał, zkądby miał wziąść taką 
armią, odpowiedział kanclerz szor- 
stko: „Podejm się płacić i zaopa- 
trzyć w oficerów wojsko lądowe 
sułtana, w przypadku gdyby miała 
wojna wybuchnąć przeciw koalicyj, 
i będziesz miał armią pożądaną — 
a wszystko będzie w porządku. 


Prezes ministeryum angielskiego 
nie zgodził się atoli na. ten pro- 
gram, którego celem było zni: 
szczenie Francyi i ocalenie Niemiec 
od porażki z rąk Francyi i. Rosyi, 
wskutek którego feraźniejsze cesar- 
stwo niemieckie musiałoby się 
rozsypać. I to dla tego Anglia — 
która nie ma rzetełnego przyjaciela 
na całym stałym lądzie europejskim 
— zbroi się — zbroi się nie tyle 
przeciw jednemu mocarstwu, lecz 
przeciw koalicyi mocarstw, jakąby 
Bismarck mógł utworzyć, aby ją 
ukarać za to że nie chciała wstą- 
pić do „ligi pokoju“, której osta- 
teczuym cëlem jest krwawa i sroga 
wojna. 
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OSTATNIE WIADOMO. 
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Washington; łmarca, Wczo- 
raj o 12 godzinie (w południe) za- 
jął miejsce prezydenta Stanów Zje- 
dnoczouych Benjamin Harrison, re- 
publikanin, 

Pite 4 marca, Trzech 
gubernatorów ma obecnie stan W. 
Virginia. Goff, republikański kan- 
dydat, złożył wczoraj przysięgę w 
izbie posłów. W tym samym cza- 
sie złożył w hali senatu przysięgę 
Carr, kandydat demokratów. Do- 
tychczasowy gubernątor Wilson nie 
chee ustąpić, bo, jak powiada, nie 
wie, kto właściwie jest jego nastę- 
peg. > 


sburg, 


Rzym, 4 marca. Papież wyda 
w tych dniach „Kncyklikę*, w któ- 
rej donosi, że utrzymanie pokoju 
europejskiego jest koniecznością. 

Acton, Mass., 4 marca, W fa- 
bryce prochu — American Powder 
Mills — wydarzyła się dzisiaj stra- 
szliwa eksplozya. Z 50 tam pracu- 
jących robotników, został zabity 
H. D. Livingstone z Maynard. Fak- 
tycznie został rozszarpany w ka- 
wałki. 


Chicago, 5 marca. Wojciech 


Hasterlon, .który jak powiadają, 
był Polakiem, wyzionął wczoraj 
ducha w” Armory. Policyant Pat 


Mahoney znalazł go w- niedzielę 
ravo zupełnie nagiego ua chodniku 
25tej ulicy w pobliżu jeziora. O- 
dzież jego leżała obok niego. Za- 
prowadzono go do stacyi policyj- 
nej, gdzie w godzinę potem znale- 
ziono go nieżywego. . 

— Policyanci nie 
żej nosili gwiazd, lecz 
znaki w kształcie tarczy. 


będą już dłu- 
tylko od- 
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Groźba zemsty niemieckiego 


kanclerza. 


Berliński korespondent do lon- 
dyńskieġo czasopisma Standard do- 
nosi, że jest rzeczą pewną, iż nie- 
miecka flota na oceanie spokojnym 
się znajdująca, zostanie wzmocnio- 
ną w celn, aby zasłużona kara mo- 
gia być wymierzona krajoweom w 
Samoa „zx uszkodzenie interesów 
niemieckich i za zamordowanie nie- 
mieckich marynarzy.* 

Że niemiecki kanclerz postano- 
wił tak uczynić, można także 
dzić z „(Gazety Kolońskiej*, czaso- 
pisma, które się lubi podchlebiać 
Bismarckowi. Dziennik ten pisze: 
„Im większą będzie kara i im wię- 
kszem będzie  zadosyćuczynienie, 
tem pewniejszemi będą gwarancyw, 
iż pokój i porządek pozostaną uie- 
więcej w 


Ra- 
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naruszone“ — i jeszcze 
tym samym sensie. Każdy telegranr 
nadchodzący z Berlina dowodzi, że 
Bismarck zamierza uzyskać kontro- 
lę nad archipelagiem (zbiorem wysp) 
Samoa w sposób jeden lub drugi. 
Nie chce mieć innego rządu w Sa- 
moa, jak tylko taki, któryby był 
lalką w jego rękach i to w celu 
osiągnięcia ostatecznego jego celu, 
t. j. protektoratu Niemiec nad wy- 
spami. 


To wołanie, przed konwencyą 
trzech państw (Stanów Zjednoczo- 
nych, Auglii i Niemiec) dowodzi 


widocznie, że Bismarck postanowił 
uzyskać kontrolę nad rządem wysp, 
aby był w stanie powiedzieć przed 
rozpoczęciem rekowań:  „błogosła- 
wieni ci, którzy posiadają. * Natu- 
ralnie po dokonaniu zemsty, nie 
będzie na wyspach innej władzy, 
jak ta, którą ci, co się  zemścili, 
będą posiadali. 

Tymczasem, powiadają chicago- 
skie : „Daily News“, przedstawią 
się nam bardzo ważna kwestya, czy 
jeżeli chcemy mieć także głos w 
sprawie samoańskiej, zezwolimy na 
to, aby junak (bully) europejski 
dokonał swego krwawego zamiaru 


w tej części zachodniej półkuli 
świata. 
NEA NED 
eq" > 
lo i awo. 
* Obydwie izby legislatury te- 
|rytoryum Arizona ućhwaliły, że 


osoby napadające pociągi kolejowe 
z zamiarem obrabowania takowych 
podpadają karze śmierci. Guberna- 
tor podpisał uchwałę, przez vo się 
stała prawem. 

* Z Detroit donoszą, że byłego 
księdza Kolasifskiego chciano o- 
trué ga- pomocą torty, którą mu 
przyniósł chłopiec — negier. Hi- 
storya ta zdaje się nam być nie- 
prawdopodobną. f 

— Polacy w Detroit zakupili 4 
akry roli na własny cmentarz Spo- 
czywają w.nim dotychczas W ero- 
nika Porządek i dwoje dzieci. 

STi a RZA 


Rasa karłów. 


Wzór żyjącej rasy karłów, prze- 
bywających w okręgu górnym 
rzeczypospolitej Guatemala, w śro- 
dkowej Ameryce przywieziono w 
tych dniach do Nowego Yorku, nie 
dla pokazywania go za pieniądze, 
lecz dla badania etnologicznego u- 
czonych ludzi. Karzeł, powiada 
«Sun* jest trzy stopy ośm i pół 
cala wysokim; w ogóle przedsta- 
wia dziwny wzór ludzkości. Głowa 
jego mierzy 26 i trzy czwarte cala 
w objętości, a kapelusz amerykań- 
ski, No. 84, można za wielkiem u- 
siłowauiem tylko wtłoczyć na jego 
głowę. 

Gęsta masa długich, prostych 
czarnych włosów pokrywa jego gło- 
wes i spada aż do ramion. Skóra 
jego jest ciemno brunatnego kolo- 
ru, a skład twarzy płaskim, jak u 
murzyna, choć wyrażenie twarzy 
i cery nie mają nie wspólnego z 
rasą murzynów. Bez wątpienia jest 
pochodzenia indyańskiego. Lecz 
niezmierna, chociaż nie koniecznie 
niekształtna głowa, spoczywająca 
na tak małem ciele, dziwną two- 
rzyła sprzeczność, a małe jego ręce, 
krótkie nogi i kadłub powiększały 
jeszcze ten- kontrast, Indyanin ten, 
jeżeli go tak można nazwać, jest 
silnie zbudowanym człowiekiem, 
jeżeli się zważa na jego postawę, 
w istocie jest prawdziwym, małym 
Herkulesem, 
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Nogi jego miertą 5 cali od sto- 
py do palcy a pałee u ręki są dwa 
i pół cala długie. Najbardziej 
zadziwia jego twatfz. Oczy jego są 
tak od siebie oddalone, iż brwi 
rosną po obydwóch stronach nosa 
a jednak pozostaje jeszcze miejsce 
pomiędzy niemi i oczami. Liczy lat 
42 i jest kapłanem swego szczepu. 

Senor Arteaga, który go przy- 
wiózł, oświadczył, że przebyw ając 
w Guatemali i środkowej Ameryce, 


słyszał o tych karłąch i postano. | 


„wił jednego ze sobą do N. Yorku 
przywieźć. Dla tego udał się do 
ich siedzib w górach i. po długich 
rokowaniach zniewolił karła, które- 
go przywiózł, do towarzyszenia mu. 
Oprócz tego biali ludzie widzieli 
tylko jedynego jednego karła z o- 
wego szczepu, a tym był brat je 
go, którego przywieziono do No- 
wego Yorku, lecz który wnet po 
wylądowania umarł. Senor'a Arte- 
aga opis a tych krasnoludkach jest 
bardzo interesującym. Są na pół 
ucywilizowanymi i mówią językiem 
hiszpańskim. 

Herodot, słynny dziejopisasz gre- 
oki, wspominał już o rasie karłów, 
co się obecnie sprawdziło.. Kilka 
lat temu Du Chaillu, afrykański 
eksplorator znalazł podobne plemię 
w środkowej Afryce, a kiłka tygo- 
dni temu odkryto rasę małych lu- 
dzi mieszkających w jaskiniach w 
skałach gór w terytoryum Arizona, 
dano im nazwę „oliff dwellers“. 
Odkrycie Arteagi dowodzi, iż twier- 
dzenie, że istnieją rasy małych lu- 
dzi, jest prawdziwem, zresztą ma 
przecież żyjący dowód w swym 


domu. 
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Z dziedziny pracy. 


W „Republic Iron Works“ 
Pittsburgu perzucili 
przeszłego tygodnia, „puddlerzy* 
(800) pracę ponieważ manażer 
kompanii nie chciał dać pracy 
niejakiemu Frank'owi Carroll, który 
takową postradał, ponieważ nie 
przyby tdo roboty wdzień wyborów. 
" — Około 200% robotników w 
hutach żelaznych w Mahoniag i 
Shenango dolinie w Ohio zezwoliło 
na zniżenie płacy o 10 procent. 

— 2000 robotników dla „„Ten- 
ńessee Coal % Iron Company* w 


w 
w czwartek 


S. Pittsburgu, Tennessee, porznciło 
pracę, ponieważ zniżono myto- ich 
o dziesięć procent. 

— Strajk robotników i robotnie 
w przędzalni „Granite Mill No. 
l1“ w Fall River, Mass., zakończył 
się. Wszyscy powrócili w ponie- 
działek do pracy pod dawniejszemi 
warunkami. 


ÓW Z. PZ Z O a ZN oni 


Biskup Kane i szkoły ame- 
rykańskie. 
Pittsburg, Pa., 3 marca. 


Przy dzisiejszem poświęceniu szko- 
ły katolickiej miał przemowę 'bi- 
skup Kane z Wheeling o amery- 
kańskim systemie szkólnym. Mö- 


wił że amerykański publiczny sy 
siem szkólny odrywa dzieci od 
moralnego i religijnego wychowa- 
nia; on (biskup) nie może zrozu- 
mieć, jak się to zgadzń ze‘ spra- 


wiedliwością, że ubogi człowiek 
bezdzietny musi płacić podatki ma 
wychowanie synów i córek milio- 
nerów. Państwo nie ma więcej pra- 
wa do upodatkowania ubogiego 
człowieka w eelu edukacyi dzieci 
ludzi bogatych, jak do utrzymania 
familii bogaczów. Odparł także za- 
rzut, że kościół katolicki sprzeci- 
wia się oświecie. Prawił dalej: 
„Wielka kwestya, przed którą dzi- 
siaj stojemy, jest tą samą, która 
zatrudniała lud za czasów aposto- 
łów. Wtenczas były także szkoły, 
łecz szkoły pogańskie, i jedynym 
środkiem, aby im zapobiedz, było 
urządzenie szkół chrześciańskich; 
było to tem samem, co dzisiaj ko- 
ściół katolicki 
dzić w 


usiłuje przeprowa- 
Ameryce.“ 
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Prawodawniectwo stanu 
Ilinois. 


/ izbie niższej przyjęto po trze- 
viem czytaniu „bill“ Mooneya, któ 
ry przepisuje jeżeh robotnik 
zaskarzył pracodaweę o mu się na- 
leżące myto i proces 


ŻE, 


wygrał, pra- 
codawca jest obowiązanym zwrócić 
robotnikowi kwotę, jaką zapłacił 
adwokatom, 


Przeszedł także przy trzeciem 
czytaniu „bill“ Crafts'a co do za- 
łożenia bulewarów w inkorporowa- 
nych miastach, miasteczkach i 
„towns; właściwym jej celem jest 
przedłużenie Washington bulewaru 
od Garfield parku w Chicago przez 
'Town Cicero aż do Oak Park'u, 
lecz służy także wszystkim miej- 
scowościom ;w , stanie. Przedłużoną 
ma także być Lake Shore Drive w 
Lincoln parku w Chicago aż do 
Fort Sheri łan. 

— Wiadomo że słynny anarchi: 
sta. August Spies poślubił pannę 
Nina van Zandt, lecz- nie osobie 
ście. Miejsce jego zajmował w za- 
stępstwie jeden z braci jego. Kwe- 
stya, czy ślub taki był prawnym, 
wywołała aiaa adwokatami wie: 
le. kontrawersyi. Wydział sprawie- 
dliwości izby. niższej legislatury 
stanu Illinois jest tego zdania o 
ile się zdaje, że śluby takie są wa- 
żne. Można to wnioskować z tego 
iż „bill“ postawiony przez Getma- 
na, aby zakazano brać śluby przez 
zastępców, został. odrzucony. 
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Wędliny. 

Wędliny. wszełkie ochronić mo- 
żna przed zepsuciem w ten sposób, 
że się papier pergaminowy namo- 
czy na godzinę w gorącym occie 
drzewnym, a tym papierem potem 
obwinie się wędlinę i powiesi w 
suchem miejscu. Również przywra- 

| oa ocet drzewny nadpsutym szyn- 

| kom pierwotny smak, jeźli się na- 
| moczy w occie przeż tydzień, < tąk 
| aby ocet przynajmniej na cal wy- 
stawał po nad zanurzoną szynką, 
poczem się wędlinę wyjmuje, ob 
mywa wodą i powiesi w suchem 
miejsen. ` 


"może 


Sheridan, statystyk dla teryto- 
ryum Dakota donosi, że tam nie 
ma dosyć pszenicy na chleb i za- 
siew. W posiedzeniu farmerów i 
w elewatorach (spichrzach) znajdu- 
je się tylko 8 milionów buszli, 
podczas gdy na chleb i zasiew po- 


| 11 milionów buszli. 


W środkowej i południowej Da- 
kocie znajduje się jeszcze 50 do 
30 procent przeszłorocznego plonu, 
w północnych zaś i północno-zacho- 
dnich tylko 3 10 
Pszenica środkowej i 
15 


do procent. 
ważyła w 

Dakocie 
buszel, w „okręgu 
nym“ czyli w północnych powia- 
tach ważyła tylko 32 do 42 fun- 
tów. Przyczyną miernego plonu 
była susza w poładniowej a mrozy 
sierpniowe w północnej Dakocie. 


południowej do 62 


funtów mroż- 


mmm 


Philadelphia, 27% lutego, 
1859. 

Mam zaszezyt podzielić się z Roda- 
kami radosną wiadonżością, iż w 
Philadelphii znajdują się jeszcze 
Polacy, którzy pracują nad tem a- 
żeby zachować pamiątki po pra- 
praojcach i bohaterach i pozosta- 
wić takowe dla potomków. 

I oto ob. Władysław Kownacki 
podniósł myśl założenia „Legionu 
Ułanów Polskich*. Powyżej wspo- 
mniany obywatel jest weteranem z 
roku 1846 i 1848. Za jego więc 
staraniem założyło się Towarzy- 
stwo zwane „4ty pułk Ułanów 
Poznańczyków*, które coraz bar- 
dziej wzrasta. Pierwszy bal tego 
Towarzystwa odbył się 25 lutego 
rb. w Manner hali, położonej na 
rogu Fairmount ave. i Lincoln ul. 
Dawno tu zamieszkali Rodacy nie 
widzieli jeszcze wspanialszej zaba- 
wy, na której był także obecny 
„in corpore“ legion - „Gwardyi Pu- 
łaskiego* pod dowództwem kapi- 
tana Blachowskiego. Pierwszy 
brał głos ob. Słomkowski, właści- 
wy założyciel „Ułanów“, który 
wręczył po przemowie ob. Kowna- 
ckiemu złoty krzyż. Drugim mów- 
cą był ob. Julian Józefowski. Na- 
stępnie rozpoczęła się zabawa to- 
warzyska, która trwała aż do sa- 
mego rana. 

PTeofilGabryelewiez, 

weteran z 1846 i 1848 rokn. 


Za- 
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Chicago, 3 marca, 1889 roku. 


Przypadkowo 
że dnia 2go 


dowiedziałem się, 


marca będzie miało 
Towarzystwo „Orzeł i Pogoń* za- 
bawe towarzyską, a chcac się prze- 
„Or- 


do 


konać, czy też jest właściwie 
łem -i Pogonią“, 
Schoenhofena Iłali, 
się odbywała. Prezydentem powyż- 
szego stowarzyszenia jest ob. „Jan 
Kostrzewski“, który w wybitnych 
słowach określił cele i zamiary To- 
warzystwa. była to może jedna z 
najlepszych zabaw naszej 
bo nie było 
Członkowie „Gwardyi Pułaskiego, 
która została zaproszoną, powiada- 
ja, że wszystko było O. K. 

: W „Ko 

jeden z obecnych. 


wstąpiłem 


gdzie zabawa 


Polonii, 
najmniejszego sporu. 


— - 
Pytania i odpowiedzie. 


Jakie panie w ciągłej 
zgodzie? - 

Hiszpanie. > 

Jakie jest podobieństwo pomię- 


żyją nie- 


dzy człowiekiem pijanym a ghu- 
pim? | 
Pijanemu się zdaje, że każdy pi- 
janym, — głupiemn, że każdy głu- 
pi. a 
Którzy z akademików wychodzą 


na ludzi? 
Ci co kończą kurs medycyny. 
Kto może głową przebijać mury? 
Ten co ma czoło miedziane. 
Kto Izraelitów nauczył spekulo- 
wać zbożem? +» 
Ich przodkowie w Egipcie. 
Kto w wista byłby 


ZAWSZE Wy- 


‘granym? 


Młode panienki, bo zwzkie mie- 
wają piękne kolory. 

A kio musi przegrywać? 
Aptekarze, bo nigdy dobrych 
maści nie mają. 

Jaką powinna być nędza? 

Powinna błyszczeć, żeby ludziom 
się zdawało, iż jeszcze na coś przy- 
dać się może. 

Czem żony najpewniej 
przywiązać mogą do siebie? 
Sznurkiem i to złotym. 
Jakie wino jest najlepsze? 

Cudze. 

Kto jest najlepszym szewcem? 

Kto drugim bez miary buty szy- 
je: 

Jaki język każdemu jest dobrze 
znany. 

Kobiety. 

Na czem żydzi grają, 
się podoba? 

Na cymbałkach. 

Jaka jest największa zaleta Tur- 
ków? 

Cierpliwość, bo mogą żyć z dzie- 
więcioma żonami, gdy nam często 
z jedną trudno. 

Jaka jest różnica między myśli- 
wym a doktorem? 

Ta że pierwszy zabija prochem, 
drugi proszkiem, 

Jaka różnica między 
szczercą? 

Ta że pies szczeka w oczy, a o- 
szczerca za oczy. ć 


mężów 
c 


jeżeli im 


psem a o- 


sw” Pan Hieronim Wik w 
Philadełphia, Pa., niechaj uda się 
do bióra ekspresowego „Adams 
Express Company“, i odbierze pa- 
kę książek. 


Do sprzedania tanio 


GROSERNIA 


z wszystkiemi przyrządami. Skład. 
także być wydzierzawionym: 
O szezegółach można 


dzieć pod No. 
Milwaukee Ave. 


K. CRAWFORD, 
(10--12) 


sie dowie- 


40] 


konstabler. 


y 


RAILWAY. 


PIRLS RE 
PRZESZŁO 7,000 MIL 
stalowego toru w Illinois, Iowa, Wisconsin, 
Michigan, Mib nesota, Ne 1, Dakota i Wyo- 
ming przerzyna rólnicze icze i handlowe 

środki 


Zachodu i północnego Zachodu. 
Żadna inna nie prze 
aniałych wag żonów 


sypialnyc h Wag 
zony dzienne i 


wyższa tej linii co do 
dalnych. nowych wago 
nera i Pulimana. Eleganckie 


Szybkie pociągi przedsionkoówe 
pedzące wpr 


ost pomiędzy Chicago, St. Paul 
Minneapolis, 


e Council Bhi Mfs j Omaha, łącząc się 
z pociąg do Portland, Denver, San Francisco 
į wsz kich mie jecowości „BO łożonych nad wy 
brzeżem oceanu spokojne 


swoich krewnych lub przyjaciół z 
Ameryki sprowadzić, 
go przepysznych, nowych, 
wych "parowców poęztowych 


Europy 


żelaznych, śrnba 


Jedyna livia do „Czarnych Gór.“ 


Po bilety, ceny, mapy 


elg wyjazdu i 


do 
ten powinien użyć dó te” 


Pó'noeno Niemieckiego Lloydu 


j 


po 
wszystkie inne szcz zę gł ście się d z 
kolwiek A ant ta bi l ctowe wit E deda i ne Na parowcach poi. niemieckiego Lioyd'u prze- 
raluego agenta pasażerskiego, w Chicago, Ill. prawiło sie do końca roku 1885 przeBsto 1;500,000 
z 4 
J. M. WHITMAN, H. C. WICKE R, E, P. WILSON, | 086d 
M f Jas i 
Man. Jen Man. Han -y St. pas. | Parowce tej kompanii: 
NOT TKI: podróżników banals America, 
w « nesistów 
AAEE E 3 Hohenzollern, 
Że wszysey indozownją WISCONSIY CENTRAL Hohenstaufen, 
Že WISCONSIN CENTRAL jest najpopularnicjszą Habsburg, 
linią pomiedzy CHICAGO i MILWAUKEE i ye 
ST. PAUL, MINNEAPOLIS i PÓŁNOCNYM Salier 9 
ZACHODEM; | Herman 
A ; iig 
Ze WISCONSIN CENTRAL pomnaża swych | TAG 
` a 
wielbicieli dzienuie gdyż jest nzr za wła l v eser 


ściwz PULLMAN linię pomiędzy CHICAGO | Chodzą regniarnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp- 


nych cenach. 

Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicągo,możen nas wykupywać through 
tykiety oarazu wprost nacałąpodróż 


MILWAUKEE i ASHLAND, DULUTH i LA- 
KE SUPERIOR; 

Że WISCONSIN CENTRAL dochodzi do najztó- 
wniejszych 


punktów w Wisconsinie i że ma 

` środki biznesowe na jej głównej 
Bnii jakjnkakolwiek inna linia do i z PÓŁNO- 
CNEGO ZACHODU; 

Że WISCONSIN CENTRAL uzyskała sobie sła 
wę, której jej kaźdy zazdrości, q 
WAGONÓW JADALNYCH, ni 
przewyższoną; > 


x 5 8 í E 
OE m w zh Bo oe M PE w. DYNIEWICZ, 
otrzymują równe *i nieprzewyższone wygo- 532 Noble Str. Chicago. 
dy; 
Że WISCONSIN CENTRAL ma JAN GAJEWSKI, 


zastępców po 
całym krajů, którzy chętnie udzielą szczegó- 


Green Bay, Wis. 


łów, 


š 
t 
Kto chce swą starą o;czyżhę odwiedzić, albo 


Niezmiernie tanie ceny 
Ze podróż kajutą lub międzypokła” 
dem! - 
Najlepszy wikt! 
= Największe bezpieczeństwo, 
arowcumi pótnocno—nlemieckieg 
kiły, zckiego Lloydn 
1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestla 
najlepsza sposobność przeprawy dla i imigrsntow z 
Poiski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus it. 
Tanie bile: ty kolejowe do Bre men i z Baltimore 
na zachód 
Zupetną obrona przeciw osznkaństwu w Bre 
men, na morzu i w Baltimore. 
lmigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogctowin będące wzgony kolejowe 
Wagony nie zmieniają się vomiędzy. Baltimore 
Chicago i St. Lonis, Polscy ttómacze towarzysz? 
imigrantom w podróży na zachód. 
Miejsce wylądowauia w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckićgo Lloydu i mężów 
zaufania koBcielnych towar: ystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż DAM: NAFO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliżazych szczegółów udać się należy z za” 
pytaniem do: 
A. SCHUMACHER © (O,, 
5 SOUTA GAY STREET, 
Baltimore, 


albo do 
J. Wm, ESCHENBURG, 
IFTH AVENUE & WASHINGION STREET 
CHICAGO, ILL. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Pólinocno-miemiechiego Lioydu, 


z BREMEN DO AMERY £L1. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis 


L. WROBLEWSKI, 


Calumet, Mich 


jakicb się żąda i że ogólni ich agenci az eewzpApNNNN NN 
zwłaszcza maj „olecenie starać się o wygo- x 

5 LAGE t3 iini PA 3 Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE, 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Poc drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach 
Pełnomocnictwa wysta- 
wiam f ściągama spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J.W. Eschenburg, 


| S. W. Corner Fifth Av. i Washington St 
CHICAGO, ILLS 


dę pasażerów, 
udajcie się do najbli- 
lub do re- 


Po bliższe 
ższego waszego agenta biletowego; 


szczegóty 


prezentantów Wiscóngin Central kolei. 
WM. S. MELLEN, JAMES BARKER, 
Gen. Manager Genl. Passr. & Tkt. Agt. 
LOUIS EGKSTEIN, 
Asst. Genl. Passr. & Tkt. Agt 
MILW AUKEE, WIS 


ztowe, 


| 

z l 
RAFI T | 
WIADOMOSCI | 
4 

| 

| 

t 


CZLOWIEK © NIE ZNAJĄCY JEOG 
OROŁICY NABIERZE WA 
PRZEGLĄDAJĄC 


Od roku 1856 w 


‘Chas. Kozminski 
% Go. 


Chicago 


í END 
GREAT 2 
iji i a 


GRE/ Y í YCR t5 AND GR 7 | 168 Washington Street, 168. 
k. 1.8 c, B y 7 iads do wypożyczenia po najniż- 
na chód, północnyzi rrei i "*v za l ieniądze szych procentach na własrtość 
Oboje o OB T w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye 


chód: Obejmaje - CH CAGO, ROCK ng 


ISLAND, DAVENPORT, DES MOINES, COUN- | sprzedają 

CIL BLUFFS, WATERTOWN, SIOUX FALLS, konsularne i nota- 
MINNEAPOLIS, ST. PAUL, ŚT JOSEP, AT- P ełnomoc nie tw a ryalne | tag 
CHISON. LEAVENWORTH, KANSAS CITY, ne Scia sposób jak najtańszy späd- 


TOPEKA, COLORADO SPRINGS, DENVER, | ki iinne 


PŁEBLO, i setki kwitnących miast i mia > i z Europy 

czek — przerzy c niezmierne obszary najbo Ii loty BIS, rohr e ee ALA, 

SWE eaa vah a SE ilety pasażerskie bardzo tanio. 

TRWAŁE PRZEDSIONKOWE POCIĄGI EKS Tal wypłaty pocztowe na wazy- 
« PRESOWE > W eksle stkie strony kuli ziemskiej. 


do Europy 


przewyższajgce wszystkich współzawodniki 
p jy A U dwa razy 


co do wspaniałości i wygód (dziennie) Choi: 
dzy CHICAGO i COLORADO SPRINGS, D N- 
VER i PUEBLO, Podobna wspaniała przedsion 
kowa sługa pociągowa (dziennie) pomiędzy 
CHICAGO i COUNCIL BLUFFS (OMAHA) i 
pomiędzy CHICAGO i Ke ANS: AS CITY. Modne 

wagony dzienne, eleganckie wago my jadalne 

(w kt rych można dostać smaczne potrawy po 

umiarkowanych cenach), wagony Z ukośne ini 

siedzeniami, na których dobrze można odpoczą é 
(siedzenia D ARMO) i pałacowe wagony Eini 
me. Prosta tinia do NELSON, HORTON, HUT 
CHI SON, WICHITA, ABILENE, CALDWELL, 
iw szystkich miejscowości w połndniowej Nebra- 
as, Colorado, Indian "Der. Texas. 
; do Californii dziennie, Wybór dróg 


| W yprawa pakunków 


PROSTA 
Linia Hamburg ska 


Wszystkie parowce tef linii rg dla niej 
nowo zbadowane w roku 1881. 


Wygody pasażerów między-pokładowych tych 
parowcow nie mogą L)” przewyższone, 


Nie zatrzymują sięani w Anglii. ani we Francyi 
i posiadają ws”ystkie osiatnie niepszenia. 


Z Amerykido Hamburga 22.00 
Z Hamburgado Ameryki 2 22.50 


Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


C. B. Richard & Co., 


96 LaSalle st., 
Chicago. 
Dla Polaków 


| Ww. DYNIEWICZ, CHICAGO. 
| 


) rzeża morza » pokojnego. | 
SŁYNNA ALBERT LEA KOLEJ 5 

[i 

i 


na której jadą dziennie przepysznie urządzone 
pociągi ekspresowe pomiędzy Chicago, St. 
seph, Atchinson, Leave nworth, Kansas City, 
Minneapolis i St. Paul. Ulubiona linia tnrystów 
do scenicznych miejscowości i najpiękniejszych 
okolic północnego zachodu, gdzie można łowić 
zwierzynę i ry by. Watertown i Sioux Falls o- 
dnoga tej kolei prze rzyna wielką okolic £ „psze- 
nicy i nabiała* w pómmocnej lowie, południowo 
zachodniej Alinnesocie i wschódnio środkowej 
Dakocie 

Kró tka linia (Short Line) via Seneca i Kan 
kakee ofiaruje Cogodności do podróżowania do 
i z Indianapolis, Cincinnati i innych południo- 
wych miast. 


Jo- 


61 Broadway, 


Po bilety, mapy, książeczki lub inne 
New York. 


dane szczegóły udajcie 
biletów lub do 


E, ST. JOHN, 


Gen'] Manager 


poż 3- 
się do bióra KOPOO YI ych 


EAr HOLBROOK, : 


kt, & Pass. A 
eao LI. 


ceny Targowe. 


Najlaisze Karty Okretowe 


Chicago, 6go Marca 1889 
Pszenica latowa buszel 1.01 NIEMIECKO- CRSAREKTON 
< zimowa w * 101] POCZTOWYCH I PASAŻE RSKICH 
Kukurudza 35 PROSTEJ LINII PAROWCÓW 
Owies 254 
Jęczmień ; k x 25—53 
Żyto à : 43 
Wieprzowina 11.45—11.60 
q n r 10351 
Smalet, 100 funtów 6.827 
Masło zwykłe 14—16 
U 9y z różnych portów wyrabia 
„dobre zak w | M IDENIAOWICH 
zn, x . z a 
“ smietankowe a 532 Noble Str., Chicago, IN. 
Ser s g i—12 Sprowadzający swych krewnych lub przyja- 
tekja ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego micj- 
Jaja, tuzin 450 = sca w Europie do wody; przez wodą i od wody 
Si; ino, ty motka No. 9.50—10.00 | w każdą stronę Ameryki. 
No. 2, 8.50 - 9.00 Zgłuszający się po kartę okrętową, powinien 


79 .. 


mięsz: ine 


» ich wiek, ich nazwiska i do- 


również miejsce 


podać liczbę 0só! 


1.20—K8,50 « ich pobytu: jak 


kładne miejsc 


preryowe 5,50— 7,00 | dokąd maj; udad y 
1.15 = Pie w najmni ilościach wyse- 
Tymotka -15—1.45 | zam do na zg w dom odbiorcy, 
Fa 1.40—1,48 Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tute a 
FOO Q 
Koniczyna | 1.00—4,80 ia ściąganiu wszelkich. pie- 
Kartofle, busze 24—3!) | nigdzy z Enrop) 
Indyki, funt 13--74 Zanim mA aS sig do innego biúra, 
K z 10 101 zaczerpnijcie wiadomości u male. 
Xury . . Syo KAO 
h Ww. DYNTYWACZ;, 
Kaczki 9—10 | 539 Nobje Street, Chicago, Illinois, , 
Gęsi, tuzin 5.00—5.50 | gas Bilety kolejowe z Chicago do 
Żywe świnie 4.40—4.60 wszystkich punktów w Ameryce. 
Owce 4.00— 5.00 raza ZAŚ 
Krowy dojne, stka 18.00—40.00 | Kto nie ma papierowych pieniędzy a me może 
Cielęt ta 4 2.50—5.75 | wykupić “Money Order" niech przyśle na ks siąż- 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
9 
de tus ra r s > 1.08 | (Post sts amp) których -może kupić na każdeń 
ytryny, pudełko 2.00—3,25 | noczcie. 
Pomarańcze, pudło 2.25—6,00 | => 
Chmiel 15—26 W księgarni Polskiej 
) 1 —93 T - 
zi a Java l WŁ. DYNIEWICZA. 
« o É mig 1—280 | „oz we 
; ce 1 4 532 NOBLE ULICA, — -— CHICAGO, JLL 
c ocha . 5 3 a t R 
są do nabycia obrazki: 
Herbata 18—80 Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 
ukier, cut-loaf, fi 74—84} 7 ra <> 
C Ą A Bint ił 33 KOMI NII SIY IETEJ 
«standard granulatea i4 ; = é r 
- z podpicami (osobno) po polskn, angielsku : 
, stand: wd A ; niemieckn w dziewięciu kolorach, rozmiaru 
« żółty 6—6$ | 10%4x15. 
Łój i ; ;3—54 Cennik tychże wyseła sig na żądanie A AR 
Miód, funt ; 6—16 ° 
Cybula, veczka. $ 65—75 Li . > 
isty polskie na poczcie 
Jabłka, (beczka) 1.00—1.75.| SW I p z 
Fasola (busz.) 1.60—1.70 | 248 Baranowski J Moarek A. 
0 5 | 249 Barnowski H Madolski F 
Kapusta, 10 2,50 —4.00 | WO BALGEDEK. Bieprzytza i. 
i i : „| 274 Czerwiński J. on R. 
Ryż; Car. i L ouis. 4ł— 6 | 287 Duszyński F 3 jaaa Sj 
Ryż ż zagr: anie zny SI: 30% Gucwa A. olaspek L. 
e 2 | 3% Hudlicka A. Paliwoda J, 
Malas 28— 60 | 334 Jeziar D Pozański W 
x A E Jósepowicz J., p zz b b. 
S MS i Kaczonowski F takowski 
w 16=—38 | 307 Kallas /A 3 Bazacki Jo 
WAS ; Kinaweski K chilaski 
Groch polny 160—110 p $ Kipkowski 3 S SOMINYÓKIA: 
Sałata, tuzin 30—35 | 333 Koszewski J. i07 Sehipek 4. 
| Kolan J. 41e Slepicka T. 
"Tom: atocs, pudło 1.00—1.25 | 387 Korancki J 1.0 Soleński J. 
338 Rowalewka J. 121 Solieński J. 
Ogórki, tnzin 504-9,25 | 4 Kuschera F 15 Stasierski S 
346 Matecki F. = we M. 
S sez k« 85—9 344 Małek J. 135 Stazck P. 
kę be R a )5—2.00 ' 51 Meyer A. W. i1 Tomasurrak D. 
0% 1 Wi :00— 1.7 352 Mischal W. 142 Tomceyk J. 
Lom kwarta zo LT 253 Miler F, J, 457 w enoerudzki J, 
Rzodkiew,. tuzin ; 30—35 | 354 Moskowicz 'L. 458 Wiseński S. 
z 355 Mostar A, 401 Zakrzewski u. 
Marchew tuzin r 35—50 , 462 Zanuzha J. 


= 


| 


| 


| 
| 


JOEWISEEJI | fĄ - 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 


Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York - 


Sławne pospieszne parowce 


Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
Lahn“ 


W sobote i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dia podró. 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr tkim czasie do wszystkich państw 
Niemicc, Anustryi i Szwajcaryi się dostać. 

Rg» bkie parowce północno-niemieckie 
go Lloydn posiadające wysokie poktady, 
wyborną węntylacye i odznaczające się 
najlepszemi wygodam! jako też k 
kościąprzaprawy | wyemienitem 
pożywienie m. 


Przeszło 


1, 750. 000 


pasażerów na okrętach Norddeutcher uloyd 
zostiło bezpiecznie i dobrze - przewiezionych 
O raty pasaże rskie i akomodącyg w miedzy” 
pokładzie lub kajntach, prostiny się ndać do 
oem zg Aq. 3 Bowling arans N.p 
A. Olausseniua & Co., No, g 8. Park Nir 
Genera)niagenci zachod | 
W. Dyntewicz Agent, 538 Noblet.. Chicaqgę, i 


| RE 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
JeneralnańSEntura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North c pa od), 
: BREMEN dô NEW Yogg 
napowrót. 


Weksle, wypisty Pienieda 
przesytane wprost w dom, 


Najtańsze 


KARTY 0O ERETO Wg 


Pełnomocnictwa Wyslawia ER 

2 ściąga spadk kobter slaby ; 

R. CLAUSNENIU MR « ta 
No. 2 South Clark Street, 

JH TCAGOC, ILE 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych 
parowcach CEE 
Hamburgsko- + 3 
Amerykańskie «= 
go pakunkowe *. 
go akcyjnego “i 
Stowarzyszenia 
AE E 
prostej linii 
Bałtyckiej * 


521.00 
$22.00. 


Do Szczecina tylka 
Ze Szczecina 

Najtańsza i najwygodniejsza 
droga 2 wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol 


skiem, Galicyi, Węgrzech 
Czechach. 

Z Berlina do Chicago $35:80 

Ż Poznania z 36.15 

Z Bydgoszczy “ 36.50 

Z Oświecim s 37.95 

Z Podwołoczysk '* 43.80 


Teraz czas do kupowania. 
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & C0., 
61 Broadway, Cor. NK" 
New kork, Chicago, T., 

——— lub do 
W. DYNIEW1CZ, - 
532 Noble Str., Chicago, A 4 


J.J. EAWELKA £C0. 


Pożyczki na własność (Keal ` 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. ; 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo. R 
we Bilety z 

do i » p Y 

po najtańszych cenach. Za ajma uje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 29 W. 18-th Str. 


